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·N I CY POLSCY Artykuł sekretarza generalnego KC PPR 
. . MOS=A ;:!r~=~~!~:a" za-

. mieściła w obszernym streszczeniu artykuł se· EC 
kretarza generalnego K. C. PPR. tow. Bolesła-• d e robotników wa Bieruta, opublikowany w 12 I\Umerze 1,No-

\\7 1e n ym szeregu z arlll Ią w~;; ~~óo1~· wielkim artykule P. t. „Zjedno· 

Pomoaą wyo .. rać walkę o Socjalizm w naszym kraj.u eze~~z:-„~~:!de:,~p _:a~~~;e;:;zsz:e;~~iis:!.0śi~ 
l!!J p:- PPR Bolesław Bierut podsumowuje wyniki WARSZAWA PAP. -Spontanicznie rozwi- stąpiło ożywienie prac NOT-u. Uaktywniona · jest przer?bieni~ w ciągu 4 l~t ~rz~l~tmego długotrwałej walki 0 zjednoczenie klasy robo-

jający się ruch współzawodnictwa w Polsco została działalność wydawnicza, przeprawa- kursu polltechmcznego, k~z~ałci si~ JUZ o~o- tniczej w Polsce o utworzenie jednolitej partii 
. objął już wszystkich robotników fabryk i za- d~a się Pl~nową organ~zację <><:cz;ytó":' i ~ur- i ło 300 słuchaczy, przev:azme ~udzi prac~Ją: robotniczej któx'a uzbrojona w teorie marksi
kładów przemysłowych. Poważną rolę w dal sow techmcznych. W ciągu pazdz1ermka 1 li- . cyc~ zawodowo. W proJekcie Jest zorgamzo zmu - leninizmu poprowadzi masy robotn~c.ze 
szym rozwoju tego. ruchu ma inteligencja stopada br. odbyło się przeszło 100 odczytów, wame podobnych kursów na Sląsku. Polski do walki 

0 
stworzenie bezklasowega 

łecltniczna, t. j. inżynierowie i technicy. W i referatów z różnych dziedzin techniki, wy- I Technicy polscy rozumieją corar. lepiej„ ie społeczeństwa socjalistycznego". 
swiązku z tym redaktor gospodarczy PAP głoszonych przez najwybitniejszych specja- , być nosicielami postępu technicznego, to nit . Na zakończenie „Prawda" wskazuje, iż Bie· 
przeprowadził wywiad z wiceministrem Bo- listów nie tylko z kraju, ale i zza granicy -1 znaczy tylko rozumieć konstrukcję nowocze· rut wzvwa do pogłQbienia ducha internacjonaliz 
lesławem Rumuńskim, prezesem Naczelnej Związku Radzieckiego, Czechosłowacji i Fran snych maszyn i znać prawa technologii. Trze , „ 

{Jrganizacji Technicznej (NOT), która skupia cji. I ba znać I rozumieć mechanizm państwa lu· mu w szeregach zjednoczonej partii, do uświa· 
wszystkie stowarzy.szenia inżynierów i tech- w Warszawie otwarto t. zw. Politechnikę, dowego I nowe prawa działania mas, tr'l.eba dom~n~a s.obi~· ęz~z ~zło~k~"'. );_~rtii wiel!~~ 
JJików w Polsce. Wieczorową z itl'cjatywy Stowarzyszenia' maszerować noga w nogę z klasą robotniczą przo .nJą.CeJ ro 1 '?ą.z u a ziec_ ie~o w . 

- Wejście sekretarza generalnego NOT do Mechaników Polskich. :Na pierwszej tego ro- I I organizować współzawodnictwo - potężną I ce ~1ędzy_na;odow?J _klasy. ro botmczeJ ~rzec1w
Centralnego Komitetu Współzawodnictwa - dzaju Politechnice w Polsce, której zadaniem dźwignię postępu technicznego l soc3allzmu. I ko impenahzmow1 i podzeg~c~o~ . WOJe1:1nY1'.1, 
mówi wicemin. Rumuński - a przedstawicie I w walce o postęp na całym swiec10 i reahzaCJf 
I stowarzyszeń· technicznych do Komitetów w • d z• • k • idei marksizmu - leninizmu. Dziennik cytuj« Głównych nie ma charakteru tylko solidarn•• ' y J a z M a ,. s z a I k a y m I e r s I e a o : s~owa Boles~awa Bieruta, 7.e .to właś~ie jesł 
;il::iowego. Komitety są po to, aby pracowa~ · ti r pierwszym 1 głównym zadamem politycznym 
l rozwijać planową akcj~. do CzechosłowacJ"i I zje?noczonej partii na nowym etapie jej 1oz· 
Wzięliśmy na siebie wielką odpowiedział- WOJU. 

Jość, która rozciąga się na ogół inżynierów, w ARSZA w A (PAP.). Dnia 8 grudnia br. o Pol. Wych. gen. bryg. Wągrowskiego i wyż4 
pracujących w fabrykach. Rozumiemy, że godz. 14,30 opuścił Warszawę, udając się z re szych oficerów Ministerstwa Obrony Naró- l 
udział we współzawodnictwie musi być bar- wizytą do Czechosłowacji Minister Obrony dowej. I 
dziej szczegółowo skonkretyzowany i podbu· Narodowej Marszałek Polski Michał żymier- Marszałka Żymierskiego żegnali na Dwot- , 
dowany szeroką działalnością naukowo - te- ski w towarzystwie szefa Głównego Zarządu cu Głównym: I wiceminister Obrony Naro-
chniczną w stowarzyszeniach. dowej gen. dyw. Spychalski, sekr. gen. Mi-

W szczególności będziemy: nisterstwa Spraw Zagranicznych ambasador , 
_ujednolica.ć działa.lno~ć i ~adania inżynie· H'szpańrk1" ruch oooru Wierbłowski, dyrektor Protokółu Dyploma-

row w komitetach wspołzawodnictwa. J ~ tycznego Gubrynowicz. 
- Wzmagać działalność wydawniczą ł uak I d • k Obecny był również ambasador Czechosło-

tywn1ać fachową prasę techniczną na odcin- i 0 nOSl nowe SU cesy wacjl w Warszawie - Fiszek. 
ku w11półzawodnictwa. 1 PARYŻ (PAP.). W Hiszpanii wzrasta ruch Przy dźwiękach Hymnu Narodowego -

- Rozpracowywać razem ze zwią?.kami za· ! oporu przeciw reżimowi Franco. W rejonie Marszałek Żymierski przeszedł przed fron
wodowymi W!ipólny program w sprawie W:l' ł Oviedo grupa partyzantów dokonała napadu tern ustawionej na peronie kompanii honoro 
nalazczości robotniczej i pnodownictwa pra· na oddział policji faszystowskiej. W innej wej, po czym zajął miejsce w wagonie. 
cy. miejscowości tegoż rejonu partyzanci roz- W podróży Marszałkowi Żymierskiemu to-

- Nowy program współzawodnictwa prze· 1 broili grupę falangistów. Niedaleko Kordoby warzyszy attache wojskowy przy ambasadzi& 
ja.wiać się będzie we wzmożonym kontakcie republikanie wyparli ze wsi oddział milicJi Czechosłowacji płk Bedrich. 
i współpracy inżynierów z robotnikami, za- I frankistowskiej. Wzmożenie się ruchu party-, Marszałek Żymierski będzie gościem mini
równo poprzez komitety współzawodnictwa. zanckiego sygnalizuje się również z prowin· stra Obrony Narodowej Czechosłowacji gen. 
jak i w związkach zawodowych. Inżyniero- cji Galicja i innych. Svobody. 
wie będą musieli więcej niż dotychc7.as dzie-

60-lecie urodzin 
Prezydenta Węgier 

Budapeszt (P AP.J. 
Biuro Polityczne Wę
gierskiej Partii Pra
cujących wystosowa
ło gratulację do Pre
zydenta Republiki ł 
przewodniczącego Par 
tii Szakasitsa z oka
zji 60-tej rocznicy je
go urodzin. Biuro Po
lityczne podkreśla za 
:;ługi prezydenta Sza
kasitsa, który od lat 

. ,, h przeszło 40 walczył o 

.j!.~F::_.~i1Hi&tfik'.f1·ili;.t~ ~~:;~~~ie mas pra-

twa więcej wynalazczości I racjonalizator- w ~~~ siio~=t~i:'cf~ząwi ~c:;;~a~C:e~i~i:kł:d~~t. D e I e g a c J1 a r z q d u c z e c h o s ł o w a c I I Będą wnosić do komitetów współzawodnic- J I 
stwa. Będą szerzyć I pogłębiać wśród szero~ • • • • 
kich mas robotniczych podstawy nauki I wie Premier Zapotocky o wzrastaJqcym znaczeniu SOJUSZÓW państw demokracji ludowe) 

Moskwie 
d~y- technicznej 1 co 1..1ajważniejsz~ - uogót· ze Związkiem ·Radz1°eck1°m mac i rozpracowywac bogate doswiadczenia 
pnodowników pracy dla stworzenia właścl- MOSKWA (PAP.). Dnia 7 grudnia przybylf 
wych norm, które pozwolą na dalsze pod- do Moskwy: premier rządu czechosłowackie
niesienie wydajności pracy i produkcji. j go Zapotocky, minister spraw zagraniczny.r~ 
Dewizą komitetów współzawodnictwa po- Clementis, minister finansów Dolansky, rmru 

winno być hasło: „taka organizacja pracy ,.._ ster przemysłu Kliment oraz towarzys!lące 
zakładach, aby najmniejszym nakładem pra- im osoby. 
cy osiągnąć jak największe efekty". Wszy~ Na dworcu Białoruskim zostali oni powita
stlco, co zmniejsza wysiłek ludzki, powinno I ni przez wicepremiera i ministra spraw za
stać się własnością współzawodnictwa. granicznych ZSRR Mołotowa, wiceministra 

Działalność nasza na odcinku szerzenia spraw zagranicznych Zorina, Marszałka 
wiedzy technicznej jest szeroka i wie'!ostron j Związku Radzieckiego Koniewa, wiceministra 
na. Szczególnie w ostatnich miesiącach na- handlu zagranicznego ZSRR Menszikowa, wł 

ceprzewodniczącego moskiewskiej Rady miej 
skiej Abramowa, komendanta Moskwy gen. 
Siniłowa, kierownika IV europejskiego wy
działu ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR Aleksandrowa l innych. 

Na dworcu byli również obecni członkowie 
ambasady czechosłowackiej oraz przedstawi
ciele szeregu ambasad i misji, akredytowa
nych w Moskwie. 

Wraz z delegacją rządu czechosłowackiego 
przybył do Moskwy ambasador ZSRR w Cze 
chosłowacji - Silin. 

C·hińska 
• armia ludowa zdobyła Kianyen 

Po . odegraniu hymnów narodowych obu 
państw, wystąpił przed mikrofonem premie:r 
Czechosłowacji Zapotocky, który wyraził ra
dość, iż dane mu jest powitać mieszkańców 
bohaterskiej Moskwy oraz całego Związku 
Radzieckiego. Premier Zapotocky przypom
niał, że wkrótce oba państwa obchodzić bę
dą piątą rocznicę podpisania umowy o przy
jaźni i współpracy. 
Umowa ta - podkreślił - jeszcze bardziej pogłę 
biła przyjaźń na.rodu czechosłowackiego z na 
rodem radzieckim I stała się punktem zwrot 
nym w historii Republiki Czechosłowacji. Cze 
chosłowacja zawdzięcza swoją wolność walce ł 
zwycięstwu bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
krora wygnała okupantów hitlerowskich z 
Czechosłowacji. Umożliwiło to narodowi cze
chosłowackiemu rozpoczęcie budowy nowej ostatni punkt oporu wojsk Czang-Kai-Szeka na drodze do Nankinu demokratycznej Republiki Ludowej. 

Zapotocky podkreślił, że w lutym 1948 r. NOWY JORK PAP. Według 09tat.n.ich wrl.a 
domości, armia ludowa odniOsła duży suk
ce!I, zdobyWając mib,sto Kianyen, połoione 
70 mil . na północny.ws.chód Od Nankinu. 

Miasto to było głównym punktem oporu Na froncie pó111 ·1rnvm chińskie wojska pod kierownictwem partii komunistycznej 
wojsk kuominiangowskich na drodze do sto ludowe, rozwijając ofensywę w kierunku oraz prezydenta Gottwalda masy pracujące 
licY Chin • Pekinu. wyparłv "'"' 0 hl ruicionafo~yczne w Czechosłowacji pokrzyżowały plany rodzimej 
Chińska armia ludowa przygotowuje się do kierunku miasta Thonsin, położonego 38 mil i zagranicznej reakcji. Masy te wzmocniły 

sforsowan~ Jang.Tse.Kiangu, kltóre jest na połudn'.u od Pekinu. Tho&m jf'st ostrze- władzę ludu, a tym samym i więzy brater-. . J 1. · OC?f'kiwa.ne lada chwila. Liwany przez artylerię wojsk lu.d-0wych. stwa z narodami Związku Radzieckiego. Rozszerzenie roze1rnu w erozo 1rn1e Wyrofująre się resztki garn:zonu ze Su- Silne walki roz~orzały wzdłuz linii kolejo Premier Republiki Czechosłowackiej stwier 
LONDYN (PAP.). Z Haify donosi agencja 

Reutera, że zawieszenie broni zawarte mię
dzy Arabami i Żydami w Jerozolimie zostalc1, 
rozszerzone na północ, a mianowicie na ob
szar Latrun. 

cz __ 1 zosfałv r'" """"~" nr7ez w;>jska luiowe wej Tientsin - Pekin. dził, że umowy są dokładnie przestrzegane: 
w trójkącie między Tangszan - Nisaosif ' - NOWY JORK PAP. - Departament stanu pogłębiają się i rozszerzają stosunki kultu
.Jnngozieng. W ręce woisk ludowych wpa- USA podał do wiadomości, iż ze 125 milio- ralne, ekonomiczne i handlowe. Dzięki temu 
dło wiele Sprzętu wojskowego. nów dolarów, które Kongres udzielił w ub. Czechosłowacja otrzymuje pomoc przy odbu

T ' { donosi :>"""'ria Rf'utera garnirron mia roku Chinom, Czang-Kai-Szek wydał już po- dowie gospodarki narodowej oraz przy wy
sta Kianyen został całkowicie zni.szczony I nad 117 milionów dolarów. P?moc ta została pełnianiu planu gospodarczego. 
_przez ch~ńska armi~ wyzwoleńczą. wykorzystana na zakup brom. Zapotocky wyraził przekonanie, że obecny 

----<>-- przyjazd do Moskwy jeszcze bardzie.i wzmoc Hitlercwskie ustawy G I I t . b k„ . ni przyjaźń między wielkim Związldem Ra-angs erzy - p a Dl przez ~n 1erow dzieckim a Republiką Czechosłowacką. „Jes· obowiązują we Francji V' teśmy przekonani, że . potężne sUy obozu de-
PARYŻ (PAP.). Decyzją ministra spraw we mordUJ"q brazyliJ"skich działaczy zwiqzkOWyCh mokrałycznego ze Związkiem Radzieckim na 

czele - powiedział Zapotocky - przekreślą wnętrznych Mocha. rozwiązano Komitet Po- NOWY JORK (PAP.). Komunikat Konfed~ sterami przedstawicieli związków zawodo- plany podżegaczy wojennych i utrwalą po• 
mocy i Obrony Emigrantów we Francji. W racji Pracy Ameryki Południowej podaje 0 wych. kój na świecie. 
skład komitetu wchodzili przedstawiciele p:>- wzmożeniu się terroru antyrobotniczego w Robotnicy ostro potępili zabójstwa prze-I Jesteśmy przekonani, że pomoc Związku Ra 

wodniczącego związku górników Williama dzieckiego umoillwi nam kontynuowanie na"".stały.~h z Ruchu Opo~u. organizacji .emigran I Brazylii. W odpowiedzi na prześladowania Dias Gomez oraz drugiego działacza związko szej pokojowe.f pracy I budownictwa dla 
tow roznych narodowosc1. Rozwią-iame koml·j robotników, żądających podwyżki płac, ro- wego Cornelio Calvalio, którzy zostali zamor szczęścia I dobra tych wszystkich. którzy wie 
tetu nastąpiło na ood.stawie ustaw:v byłego botnicy brazylijscy ogłosili protest przeciw- dowanl przez gangsterów, finansowanych nit w a1U"awłP.dllwoś6 społeczną 1 demokr&• 
nadu w VłchY- _ ko akcji policji. morduiacej wespół z gang- przez anirielskie towarznłwa Drzenudowe. ej~„ 
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No-we foriny akcji wczasów pracowniczych 
Przydział miejsc w domach wypoczynkowych - tylko za pośrednictwem Zw. Zawodowych 

WARSZAWA PAP. - Dnia 6 bm. w aall kowego. Punkty rozdzlelcze zorganizowane sonelu. Związkowiec ma również prawo, jp
konferencyjnej KCZZ odbyła się narada zostaną przy stacjach ka.lejowych i przy sta- śli nie korzysta z domu wypoczynkowf ,, 
przedstawicieli zarządów głównych I okręgo cjach autobusowych. Punkty te kierować bę Funduszu Wczasów Pracowniczych, do ulgo
wych komisji Związków Zawodowych w ce- dą wczasowiczów kolejno do domów wypo- wego biletu kolejowego raz w ciągu roku w 
lu omówienia nowych form akcji wc:zasów czynkowych w miarę istniejących wolnych okresie urlopu wypoczynkowego. 
pracowniczych. Konferencji przewodniczył po m:ejsc, dzięki czemu nie będzie domów WY· Uczestnicy narady pozytywnie ocen·ali no 
seł żukowski - wiceprzewodniczący KCZZ. pociwnkow~·c!:i z kilkoma zaledwie ,-,ewso- we formy organizacyjne akcji wczasów pra-
Według nowych zasad, obowiązujących od wlczaml. W bleżącvm roku. szczególnie w o-. cowniczych. W dyskusji szc11e1<ólny nacisk po 

1 stycznia 1949 r. skierowanie na wczasy łą- kresie zimowym, zdarzały sie wypadki, że lic~ łożono na łroske o 11rzodowników pr.'\cY ł z~ 
cznie z biletem kolejowym otrzymują z Fuu ba wczasowiczów była mniejsza od l'czby per 1hiżonych pracownil>ów. 

we Włoszech 

W kilku wierszach 
W dzienil'iku ,Journal Oflciel" uka:rał się 

dekret o zwrGc1~ majątku, akcii i pr8/Wa 
eksploa;ac.ii kopaln~ węgla. flTmie Schneider 
i $.ka. Kopa.lnie te pnecł naclona.1~ 
należały do fl'nny Scl;nelder 1 S-ka. 

Kola polityczne, komentując to ~ 
dzenie podkreśla.;,ą, że jest to pier.wazy 
krok ~ l;.lernnku reprywatyLaejl! irna.cJona
lizowaneoo przemysłu we FraneJł. 

y * * * 
Mimo zakończenia strajku, represje pne

c'wko górnikom · francw;kim nie us.tają. W 
zagłębiu Loary pozbawiono ostatnio pracy 
300 górników. Dwóch delegatów związko
wych aresztawano. W departamencie Loary 
areSIZ!towano 215 górników. W Martin zwo.1-

dus:om \Vczasów Pracowniczych zarządy głów 
ne związków zawodowych, które są odpo
wiedzialne za dostarczenie skierowań pr:;;e:a 
okręgowe i powiatowe oddziały do rad zakła 
dowych i kół związkowych. 

Ustalono następujące stawki opłat: praco
wnik zarabiający do 10 tys. płaci 1.120 zł. za 2 
tygodniowy turnus, zarab :ający do 18 tys. zt. 
1.960 zł., i zarabiający powyżej 18 tys. zł. -
2.800 zł. Członkowie rodzin mogą korzystać 
z wczasów z wyjątkiem miesięcy: czerwca, 
lipca i sierpnia, w miarę wolnych m'ejsc. 
Członkowie rodzin pfacą za dwutygodniowy 
pobyt 6.300 zł. Ponadto związkowcy mogą po 
wykorzystaniu turnusu w miarę wolnych 
miejsc przebywać w domu v.rypoczynkowym 

Fala strajków 
RZYM (PAP.). W związku z ciągłymi re

dukcjami w przemyśle włoskim, robotnicy 
wzmogli swoją akcję obronną. 

W Toscanie trwają nadal strajki i starcia niono z pracy 650 górników, rw departarrnm 
między robotn '.kami rolnymi a policją. Wal- cie Calais zredukowano 450 górników. 
ki te trwają już od "początku listopada. Robot * • • 

Robotnicy największego zakładu przemy
słowego w Mediolanie „Breda" w obliczu gro 
2.by zwolnienia z pracy 1.400 ludzi ogłosil: 
strajk, nie opuszczając terenu fabryk. Prac0-
dawcy byli zmuszeni cofnąć rozporządzenie 
o redukcji. 

nicy rolni żądają przedłużenia umów zbioro- W Algerze strajk 5.500 górników trwa 
wych oraz rewizji stawek. Na znak solidar- dziesiąty tydz'.eń. W wy.n;iiku a:kcji '.1"eprel!Yj 
ności zastrajkowali robotnicy w Livorno. nej policji. przeciwko koloni.i T?botnli.cr.ej Be 

W Ligurii i Toscanie odbył się powszechny I ni-Saf 2 górników zo&tało .zab1tych, .a 3 ~ 
strajk pracowników przemysłu spożywcze- niosło Tany. Część górmków, 'którry pod'j'}-
go. li pracę. przerwali ją na znak protestu. 

za opłatą dzie'1ną 500 zł. 
Pracown'k wnosi opłatę za wczasy z ~6ry. 

z chwilą otrzymania skierowania. Dzięki tej 
zasadzie Fundusz Wcw~A·N Pracowni.czycJ:i 
uniknie poważnych strat, spowodowanych 
niewykorzystaPiem . przydzielonych m e:isc. 
Specjalny nacisk położonv został na przydzia 
lanie skierowań pracownikom fizycznym i u
mysłowym proporcjonalnie do stz.nu zatrud
nienia w danym zakładz:e pracy. Pracownik 
może tylko raz w ciągu roku skorzyśtać z 2-

Lud Paryża ntanifestuje svvą solidarnOść 
z walczącymi republikanami Hiszpanii 

PARYŻ (PAP.). W sali „Mutualite" odbyła generalny Francuskiej Partii Komunistyczi;iej tin Chauffier, profesor College de France" -
się z udziałem kilku tysięcy osób manifest::,- Maurice Thorez, deputowany Andre Marty, Henri Wallon, oraz słynny malarz Picasso. 
cja solidarności paryżan z republikanami hi- sekretarz generalny CGT le Leap, premier re Zagajając zebranie, pisarz Jean Cassou 
szpańskimi pod hasłem: „Żadnego przymierza publikańskiej Hiszpanii Alvaro de Alborno3, przypomniał, że hitlerowcy zniszczyli w swo· 
z Franco"! przedstawiciel grupy „Bataille Socialiste" - im czasie republikę hiszpańską, by móc łat; 

Na trybunie zajęli miejsca m. in. sekretarz Jean Guignebert, wybitny pisarz Louis Mar· wiej zniszczyć Republikę Francuską. 

tygodniowego turnusu. T • • • M I •1 
Na wczasy leczniczo - zdrojowe. które rzeJ em1sar1usze ars lał a 

trwać będą dłużej, bo trzy tygodnie, kwalifi- usiłu•ą załaoodzić tarcia między Franc1·ą i W. Brytanią kować będą związkowców koJT1isje lekarskie • s 

W imieniu b. uczestników walki o wolnośA 
zabrała głos Lucie Aubrac, wskazując, :te 
Hiszpania frankistowska stanowi schronislto 
dla kolaborantów i b. agentów hitlerowskich. 
W chwili obecnej pracuje tam 8.200 hłtlerow-

ZUS-u, z udziałem soo~ecznvch komis;;. kwa LONDYN (PAP.). W poniedziałek przybył być też rozmowy z przedstawicielami 
brytyjskiego. 

rządu skich „rzeczoznawców". 
Deputowany Andre Marty w mocnych sło· 

wach potępił zbliżanie się anglosasów do 
Franco i do odradzających się agresywnych 
Niemiec. Mówca przedstawił również inten
sywną militaryzację Hiszpanii frankistow• 
skiej. 

lifikacyjnych, w skład których wchodzą - jak już donosil'śmy - do Londynu z Pa
przedstawiciele władz związkowych. W roku ryża „wędrujący ambasador" marshallowski 
1949 plan przewiduie obięcie wc-7:>s::>mi lecz- na Europę, f{arrim{\n. Odbvł on konferencję 
nlczo - zdrojowymi 30 tys. związkowców. z przebywającym tu, w drodze z USA do 

Na terenie wszystkich ośrodków wypocz)'Tl- Chin głównym administratorem planu Mar
kowych utworzone zostaną t. zw. punkty roz shalla, Hoffmanem i kierownikiem misji mar 
dzielcze, gdzie wczasowicz otrzyma prz:r- J shal!owskiej w Anglii - Finletterem. Wszy
dział miejsca do określonego domu wypoczyn scy trzej szefowie marshallowscy mają od-

Sukcesy Francuskiej - Partii Komunistycznej 
w uzupełniajq'cych wyborach m1ejskich 

PARYŻ (PAP.). Nadchodzą tu dalsze wia
domości o sukcesach partii komunistycznej w 
~pełn:ajacych wyborach miejskich. 

Jubllausz akademii im. Frunze 

W Montesquien (Lot-et-Garonne) został 
wybrany kandydat komunistyczny przeciwko 
kandydatowi gaullistów. 

W Callac (Cotes-du-Nord) w pierwszej tu
rze głosowania, lista komunistyczna wysunę· 

Jednym z głównych tematów mają być 
sprzeczności między planami gospodarczymi 
Wielkiej Brytanii i Francji, przygotowanym.I 
w ramach „Programu Odbudowy Europy". 

Dnia 6 b. m. Hoffman konferował z mini
strem Crippsem. Według k6ł dobrze poinfor
mowanych omawiali oni sorawe kontroli mo
carstw zachodnich w Zagłębiu Ruhry, ponad
to nieporozumienia francusko - brytyjskie i 
aktualne kwestie gospodarcze brytyjsko -
amerykańskie. Hoffman bierze również udzia} 
w obradach londyńskich na temat zredukowa 
nia programu rozbiórki zakładów przemysłu 
niemieckiego. Na obradach tych przedstawi· 
ciele Wielkiej Brytanii i Francji, obecni są 
jedynie jako obserwatorzy. 

Uchwalona przez uczestników rezolucja 
podkreśla groźbę, jaką stanowi dla pokoju li 
bezpieczeństwa Francji pozostawanie przy 
władzy reż,mu frankistowskiego, b. sojusz• 
nlka Niemiec hitlerowskich. Potępia trust,~ 
angloamerykańskie oraz ulegające łm rządy, 
które pragnęłyby przekształcić Hiszpanię fran 
kistowską w bazę dla agresji, domaga się zer 
wania wszelkich stosunków gospodarczych I 
dyplomatycznych z reżimem Franco, wzywa 
wszystkirh Francm~ów do manife,dowanla so
lidarności z ludem hiszpańskim, walczącym o 
wolność, demokrację i pokój. 

MOSKWA (PAP.). Dnia 8 grudnia najstar
sza wyższa uczelnia wojskowa ZSRR - Alca
c!emia im. F.runze - obchodzi 30-tą rocznic~ 
swego powstania. 11 grudnia odbf;dzie się w 
Moskwie uroczyste zebranie kierownictwa, 
pedagogów i słuchaczy uczelni, bohaterów 

ła się na czoło przed MRP oraz przed koalicją o • • • k'" • • 
~;~~~fł~:m~~;:~~:. ~~~:n;ep~~~~!:n~~ bro11cy J3POllS reb zbrodn~arzy WOJennych 
1947 r. mieli 17,5 proc. głosów, 23 listopada 
1948 r. - 27,7 proc. głosów, uzyskali podczas I WASZYNGTON (PAP). Sąd Najwyższy 
wyborów niedzielnych 48 proc. w Stanach Zjednoczonych powziął decy-

przedsiębiorstwa Związku Radzif'ckiego, generałów i marszał- Yankes·1 wykupuj"q fabryki" ków - b. ab~olwentów Akademii. W ramach 
uroczystości Jubileuszowych wygłoszone zosta 
ną ró\vnież referaty i p0<t:idanki w zakła- h d h f h k 
dach naukowych i jednostkach wojskowych w zac o nk stre ac o upacii Niemiec 
armii radzieckiej. BERLIN (PAP.). Jak donosi agencja ADN, cji kaJkału zagranicznego w Niemczech za-Stra]· ki W Atenach we Frankfurcie nad Menem odbyła się kon- chodnich. Koła te przypominają artykuł ty

ferencja prasowa, na której przemawiał po godnika angielskiego „New Statesman and 
PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej Gre- powrocie z USA włceprezes Banku Krajów Nation", stwierdzający, że trzy zachodnie stre 

cji donosi, iż dnia 7 bm. w godzinach ran- Niemieckich - Wilhelm Kennecker. Oświad fy Niemiec otrzymały większą „pomoc" dola· 
nych rozpoczął się 24-godzinny strajk ro- czył on, że po~cza~. swego po~ytu w Amery- rową niż Wielka Brytania I nieco tylko mnie] 
hotników i urzędników ateńskich i pireu- ce p~zekonał się, iz .stany ZJe~noczone pra- szą niż Francja. Tygodnik angielski podkre-
sk.ich tramwaJ~W oraz ~racowmkow. ko- chodnich. Koła gospodarcze Frankfurtu inter ślil, że amerykańskie inwestycje kapitałowe 
. , · · , I gną mwestować kapitały w Niemczech za-

lei elektryczneJ, łącząceJ . Ateny z Pireu- pretują oświadczenie Kenneckera jako ozna- przybierają charakter nabywania praw wła· 
sem. kę, że rozpoczyna się nowe stadium penetra sności. 

W. Ażaiew 12) -
Daleko od Mosk~y 

Kowszow wstał, przecisnął się pomiędzy 
stołem i łóżkiem i usiadł naprzeciwko Be
ridzego. Ten milcząc bawił się scyzorykiem, 
który zawierał całą masę różnych przyrzą
dów - poczynając od noża do konserw, a 
kończąc na szydle. 

- Niczego nie neguję. Widzę po prostu, 
że niemożliwością jest zbudować tak szyb
ko rurociąg. ·Dlatego też nie wypadnie mu 
brać udziału w wojnie. 
Załkind wziął z rąk Beridzego scyzoryk 

i zaczął uważnie otwierać wszystkie jego 
przedziały. 

- Wasze słowa nie są na niczym opar
te. Wy nie macie pojęcia o ogólnym planie 
wojny, nie znacie jej resursów, ·ani termi.
nów. Oczywiście i my nie wszystko wiemy. 
Wszystko wiedzą tylko wielcy kierownicy 
w Moskwie. Oni decydują o wszystkim. 
Przed nimi postawione było jedno z milio
na pytań - o rurociągu. Grubski dowodził: 
nie można go zb~dować ~. c~ągu r_oku. W 
Moskwie jednak me zgodzili Slę z mm! Ru-
rociąg potrzebny. jest. dla ~eló~ . wo)~Y· 
zrezygnować z mego Jest memozliwosc1ą. 
Stąd postanowienie: wypełnić budowę w 
ciągu roku. To równa się rozkazowi -
trwać aż do śmierci i zrobić . niemożliwe. 
Stąd też zmiany kierownictwa na budowie„. 
Obecnie · jest ono w dobrych rękach. Wi
docznie nie czytaliście w swoim czasie arty
kułu w •• Prawdzie" o Batmanowie i Beri-

dze p. t. „O ludziach, którzy umiell r0..iić 
rzeczy niemożliwe"! 

- Nie pamiętam, - odpowiedział Alek
sy. 

- Był taki itrtykuł w swoim czasie - z 
dum:;, potwierdził partorg. 

- Mnie ogromnie ucieszyło postanowie
nie Rady Ministrów o przyśpieszeniu budo
wy. Ujrzałem w tym jeszcze jeden dowó 
naszej siły. Proszę zrozumieć, że jeżeli ru
rociąg odległy tysiące ll:ilometrów od fron
tu jest i:;otrzebny i zajmuje w planie woj
ny określone miejsce, choć będzie gotowy 
dopiero za rok, to jaka mądrość przewidy
wania tkwi w ogólnym planie wojny z fa
szystami. 
. - Wszystko rozumiem, na wszystko się 
zgadzam! - krzyknął Aleksy wstając. 
- Ale wy, czy możecie mnie zrozumieć'! Ja 
chcę pójść na front, tiun gdzie obecnie jest 
najtrudr.iej ! Nas uczyli już od dzieciństwa 
na szkolnej ławie i w komsomolskiej orga
nizacji: nie .kryć się przed trudnościami i 
stawać zawsze tam, gdzie jest najniebez
pieczniej. 

- A czy was nie uczyli... dyscypliny? 
Ostatecznie należy prz·~cież okazać subordy
nację wobec starszych towarzyszy? -
chłodno zapytał Załkind - Czy nie uczyli 
was, że nie należy siebie wysuwać spośród 
wszystkich? Jeśli was tego nie uczyli, to 
nn "rnnl'iP. bedziecie również rozum0wać: 

„To bierze ud.ział w wojnic, a to nie bierze, 
to jest ważne, to jest dla mnie stosowne, a 
to nie jest stosowne". Czy nie jesteśmy 
waszymi starszymi t0warzyszami. · Beridze 
mówił mi, że front was osmalił. Mówię ucz
ciwie - nie widać jakoś tego. Radzę po
myślcie dobrze nad tym cośmy wam mówi-
li ... 

Załkind zwrócił Beridzemu scyzoryk i 
wstał. Wstał również i główny inżynier. 
Aleksy oparł się plecami do ściany, aby zro 
bić im przejście. Przechodząc Załkind na
cisnął na niego ramieniem i roześmiał się : 

- Przyparliśmy faceta do ścianki i tak 
i w przenośni ! 

- Czegóż więc chcecie ode mnie starsi 
towarzysze? - zapytał Aleksy. 

- Czego chcemy od niego Jerzy Dawydo
wiczu? Powiedz mu. 

- My chcemy kochany, abyś przestał 
myśleć o odjeździe. Przecież ja ba.rdzo li
czę na twoją pomoc, pora już włazić w pra 
cę po uszy. I jeszcze jedna sprawa. Twój 
odjazd bardzo źle wpłynie na ludzi w zarzą
dzie, gdyż i tak jest niespokojnie. Co zaś 
dotyczy Batmanmva, to ja sprawę twoją za 
łatwię: wezmę od niego twój raport, tak 
że nie będziesz miał potrzeby rozmawiać z 
nim na ten temat. 

Aleksy uważnie spojrzał na swoich póź
nych gości. 

- Nie trzeba odbierać raportu, nie oba
wiam się wyjaśnień. Jeśli trzeba będzie, to 
sam pomówię z naczelnikiem budowy. 

- To jest pożyteczne - uśmiechnął sif 
Zalkind. ~dvż przedstawił sobie wvrażnie 

zję 5 głosami przeciwko 4, rozpatrzenia 
ponownie sprawy 2-ch japońskich zbrod
niarzy wojennych, skazanych na karę 
śmierci przez Sąd Międzynarodowy w To
kio. Skazani - były premier Japonii Hi
rota i generał Dohiha_ra - złożyli apela
cję, którą Sąd Najwyższy USA uwzględ
nił. Postanowiono · również rozpatrzyć po
nownie sprawy 5-ciu innych Japończy
ków, skazanych na kary więzienia za zhro 
dnie wojenne. Wszyscy skazani zakwestio 
nowali legalność Międzynarodowego Try
bunału w Tokio. 

jak będzie wyglądała ta rozmowa i tknął 
Aleksego palcem w brzuch i wyszedł. Beri
dze stał jeszcze chwilę, potem wyszedł za 
Załkindem. 

Pod żałosny zgrzyt i jęki zegarowego wa
chadk. Aleksy zaczął układać się do snu na 
swoim twardym posłaniu. 

Rozdział czwarty. 

WSZYSCY CHCĄ ODJECHAC. 

. Był piękny, czysty i świeży dzień, ja
kie często na jesieni bywają na Dalekim 
Wschodzie, kiedy Beridze i Kowszow po 
raz riierwszy przelecieli aeroplanem 
wzdłuż trasy, biegnącej prawym brzegiem 
rzeki; w poszczególnych miejscach trasa 
trochę oddalała się od brzegu. 

Z. góry Adun jeszcze bardziej oszała
miał swoją szerokością. Ogromny potok 
wodny widoczny na ziemi, rozpadał się 
jeśli się patrzyło z góry: rzeka dwoił~ 
się, troiła i mnożyła się w niezlicz0ną 
ilość zatok, odnóg ... Wszystkie błyszczały, 
migotały i skrzyły się w słońcu. 
. Z obydwóch stron ;zeki, jak daleko 
sięgał wzrok, rozpościerała się tajga -
największe nagromadzenie roślinności. W 
jej bezgranicznych zaroślach surowe drze
wa północy - modrzew i gołębica - ro
sły w. najbliższym sąsiedztwie z delikat
r.ymi drzewami południa - aksamitnym 
drzewem i krzakiem winogronowym, a 
król tropikalnych dżungli - tygrys polo
wał tu na nólnor11e1to ielenia. 

lD. c. n.} 
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Z wartościowym dziedzictwem prreszlofcf w przyszło§~ socfaflzmu To I OH'O 

Ha uniwersytecie - straszy I 
\ 

To nie -bajki, proszę Was, ani żarty: na 
Uniwersytecie naprawdę straszy. Kto stra
szy? „Duch" straszy, „absolut" straszy, ob

pazEBUDOWA radykalna politycznych i I czu, organizatorze zbrojnych walk niepodle- pracy uczonych i myślicieli przestaje być ~e:. surd straszy. 
s1;>0łeczno-gospodarczych podstaw nasze głościowych, który wspaniałe swe inwektywy dynie poznawanie świata, bo dziś chodzi JU2' Kiedy studiując onego czasu prawo i::a Unl 

go pan~t"':'a, obalenie władzy kapitalistów i I rzucał w twarz największym podówcza!ł nje tylko o to, by świat rzeczywisty pozna- wersytecie warszawskim, męcz)'ł~m się nad 
obszarnikow stworzyły warunki, pozwalające świeckim i a,lchownym autorytetom". wać lecz i o to, by go zmieniać, ulepszać, de makaroniczno _ idealistyczną magią t. zw. te-

naszeJ dzisiejszej kultury Budowa podstaw 

na. po~łębienie więzi kulturalnej, łączącej JEN JEDEN przykład "wystarczy, by zrozu skonalić w duchu potrzeb mas pracujących, orii prawa (wykładowca: niejaki profesor .Jar 
~z_1ed_z1ctwo na,r~du po~skiego z teraźn iejszo- mieć jak wiele błędów, grzechów i za- w imię budowy ustroju socjalistycznego. . . ra), życzyłem serdecznie młodszym. brac1?m 
sc1ą 1 pr~yszło~c1ą. ~~htyka władz ludowych niedbań przeszłości mamy w zakresie kultu- fUNDAMENTEM nauki nowoczesnej, JeJ w studiach prawniczych, _by nigdy me musieli 
i rozw13a3ąca się w JeJ ramach działalność na ry do odrobienia, jeśli pragniemy, by nasze drogowskazem może być tylko genialna rzutować w iluzoryczne aberacje sferyczm. 
czelnych instytucji kulturalnych wykazały, dziedzictwo kulturalne było nie balastem, ha teoria marksizmu, materializm dialektyczny i podrn iotu i przedmiotu sui_ ge~ei;is". Myśla
ż~ wysiłk:i wszystkich decydujących czynni- mującym dążenia twórcze i postępowe, lecz .historyczny, zapoczątkowany w dziedzinie łem, 12aiwny, że się przyna3mn~eJ Anno Do· 
kow, skierowane są ' ku temu, by tę więź jedną z dźwigni ułatwiających wysiłek spo- naukowej 100 lat temu przez Marksa i En- mini... 194Wego doczekam. Gdzie tam! 
wzmocnić, by oczyścić ją z pleśni i niepo- łeczny, skierowany ku zupełnemu wyzwole- gelsa, a rozwijany i pogłębiany konsekwent- Ot w t~1 dniach „nakryłem" znajomego 
trzebnych naleciałości i z dziedzictwa wieków niu człowieka. Prezydent RP - Tow. Bole• nie przez wielkich kontynuatorów myśli mar- stud~nta _ prawnika u. Ł., jak się obkuwał 
wy~obyć na światło dzienne i udostęl'.!nić sze , sław Bierut w przemówieniu wrocławskim a ksistowskiej , budowniczych pierwszego na właśnie t. zw. teorii prawa z autoryzowanyc~ 
rok1m warstwom narodu, to wszystko, co na- , listopada ubiegłego roku powiedział m. in.: świecie państwa socjalistycznego - Lenina i (na prawach skryptu) notatek. Zaglądam c1 
prawdę cenne. trwałe i żywotne. Jest bo- „Uspołecznienie twórczości kulturalnej - Stalina. Wypróbowany i niezawodny oręż ja do tych notatek, a tam stoi „jak byk": 
wiem w tym dziedzictwie wiele wartości do- to znaczy wyzwolenie jej ze starych przesą marksizmu - leninizmu jest nie tylko insttu- 1) życic nie tworzy prawa. Prawo, ja.~ 
tychczas pomijanych i zapoznawanych przeli dów, to znaczy tworzenie nowych wartości mentem wyzwolenia mas pracujących, lecz prawdę i piękno, formułuje ąuch t1;1~ki; 
dawnych, urzędowych obszarniczo-kapitali- kulturalnych, wyrastających z nowych form również potężną historyczną dźwignią po- 2) Uzależnienie prawa od czynmkow ze-
stycznych strażników i tłumaczy dóbr kapita społecznych, z nowej rzeczywistości, lecz na stl"J>U całej ludzkości - we wszystkich dzie- wnętrznych nie tylko pozbawia je ~acji bytu, 
listycznych. Ukazanie polskiego dorobku kul wiązujących do najcenniejszych walorów dzinach jej społecznego bytu i rozwoju. Od- lecz powoduje wypaczenie form obJawu du-
turclnego to jedno z najgłówniejszych zadań naszej spuścizny kulturalnej„." krycia znakomitego uczonego radzieckiego - cha ludzkiego; 
jakie postawili sobie ci, którzy za stan kul- A precyzując obowiązki twórcy, sformttło- Miczurina i jego uczniów w dziedzinie biolo- 3) Prawo posiada charakter nie tylk~ obJek 
tur:v narodowej dziś ponoszą odpowiedział- wał je tow. Bierut w takich słowach: gii świadczą m. in., jak płodną w zastosowa- tywny, lecz i absolutny. Jak piękno me mo· 
noś.ć. „Obowiązkiem twórcy, kształtującego du- niu badawczo - naukowym jest dialektyczna że być wcielane w każdym materiale •.• (bo). 

SWIADczy 0 tym chociażby fakt, że jed- chową dziedzinę życia narodowego, jesf metoda marksizmu, stanowiąca potężny mo- całkowite urzeczywistnienie absolutu w for· 
ną z pierwszych książek wydanych u wczuć się w tempo pracy mas ludowych, w tor postępu i roz..woju nie tylko nauk huma- mach empirycznych jest niemożliwe; 

nas zaraz po wojnie, był mickiewiczowski ich. tęsknoty i potrzeby, z ich wzruszeń i nistycznych, lecz również - wszystkich dy- 4) Społeczeństwo dzięki prawu staje się wy 
„Pan Tadeusz", że Spółdzielnia Wydawnicza przezyć czerpać natchnienie twórcze do wb scyplin wiedzy t. zw. ścisłej, przyrodniczej. tworem ducha ludzkiego; 
„Książka", udostępnia czytelniltom polskim w snego wYSiłku, którego celem głównym I osWIATA, nauka i kultura polska. w dą- 5) Prawo nic jest automatycznym odwzoro-
wielotysięcznych nakładach najwyb'tniejsze podstawowym powinno być podniesienie I żeniu do nowych, socjalistycznych form waniem zjawisk i stosunków życiowych, lecr 
dzieła klasyków polskich i obcych, podejmuje uszlachetnienie poziomu ł.ycia tych mas. życia narodowego muszą się oprzeć mocno i miernikiem wartości czynów człowieka, war-
i prowadzi zbiorowe wydanie pism Bolesła- Twórczość, odenvana od tego celu, sztuka świadomie na granitowym fundamencie wie- tośclowując zjawiska społeczne na dozwolone 

P · d t , ś · .1 · dla sztuki, wynika IE pobudek aspołecz- dzy marksistoivskiej. czerp'.ąc z niej rozmacn 1• ni'edozwolone•, wa rusa, sięga o worczo c1 naJ epszycn 
nych." twórczy, zdolność pokonywania oporów, umie Wresz'c1·e (?, ?, ?, ) •• autorów zagranicznych i wydaje ich utwory 

w starann:vch przekładach. Nie są to przykła pRZYTOCZONE wyżei słowa Najwyższe- jętność kroczenia w zgodnym rytmie z sze- G) Niesłuszne jest określenie prawa jako 
dy szczególne i odosobnione, taką samą bo- go Dostojnika Rzeczyoospolitej i Sekre- rokim frontem mas ludowych, ku jasnej i na.dbudówki nad ekonomiką (1\Ia.rks) lub jako 
wiem politykę stosują wszystkie poważne in- tarza Generalnego naszej Partii zawierają ca szczęśliwej 'Przyszłości. ekonomiki ujętej w paragrafy (Lenin). Brak 
t t · d · p 1 · · h ły bogaty w treść, program kulturalny, któ- Podążając w tym kienmku, nauka i sztuka tu zrozumienia 1·stoty wytworo'w ducha ludz-s y ucie wy awmcze w o sce - 1 to jest ic 
wielką zasługą, mimo pewnych błędów czy rego realizacja jest nakazem dla dzisiejszego polska nie wyrzekną się dziedzictwa przeszło kiego oraz pomieszanie prawa i praw fizyc•• 
potknięć jakie się w ich działalności przeja- pokolenia twórców i pracowników kultury. ści, staną się „arką przymierza miedzy daw- nych (???). 
wiały. Reprezentacyjny Teatr Państwowy w A tak samo, jak nie może być oderwana oci nymi a nowymi laty". Wszystko to bowiem Nie będę cytował dalej. To, co przytoczy
Warszawie swój sezon otworzył dramatem życia literatura i sztuka, jeśli nie chce zwięd co w tym dziejowYm spadku iest naprawd"' łem, chyba wystarczy, aby wyrobić sobie zda 
Słowackiego. Teatr Wojska Polskiego w Ło- 11ąć, zjałowieć i zmarnieć, również i nauka - cenne i trwałe ułatwia w wielkiej m:erze b~ nie 0 „teorii prawa", obowiązującej na Uni
dzi, pod dyrekcją Schillera zdobył rekordowe druga zasadnicza dziedzina kultury - nie dowę podstaw kultury dzisi..,j!lzej, na któ- wersytecie Łódzkim Ann~ Domini 1948. 
powodzenie wystawiając „Krakowiaków i Gó może i nie powinna stronić od życia, zamyka- rych 'vznosić będziemy strzelisty gm'lch kul- Mój młodszy brat „w prawie", obkuwający 
rali" _ Bogusławskiego. Inne znaczniejsze te .1ac się w ciszy gabinetu, laboratoriów i bi- tury socjallstycznej. Twórcza ta praca po- się „przedmiotu sui generis" z w. w. notatek, 
atry polskie grają również stale sztuki daw- bliotek. Nowy okres historyczny, okres dema zwoli w całej pełni zaspokoić duchowe i ma- ma dobrze w głowie i dlatego„. nic z „teorii • 
nych autorów polskich z Fredrą na czele. kracii ludowej, będący etapem w mar11zu ku I terialne potrzeby wyzwolonego z odwiecz- nie może zrozumieć. 

socjalizmowi, stawia przed nauką polską no- nych ucisków - człowieka. _ Co to wszystko ma znaczyć? - powia-f OPARCIE, udzielane przez najwyższe we wymagania i zadania. Celem nauki, celem Bolesław DucJzińskl da. _ Cóż za bujda z „absolutem", „duchem 
czynniki państwowe wszelkim imprezom „.„„.„„ .. „,„„„„."""„"''"'"'""""'""'"""'"""'"'""'"""'"'"''"'".„„.„„.„„„„„ „.„."""'"""'„""'""'„"'""'"''"""''"""' świata" i „świadomością idealistyczną"? Może 

kulturalnym o charakterze ogólno-narodo- - by tak ktoś autorytatywnie wytłumaczył czyri 
wym, jak np., obchody: mickiewiczowski I Czqteflnlc:•• toi§llQ nikom autoryzującym i pozwalającym na wy 
chopinowski, jubileusz Polskiej Akademii dawanie podobnych „notatek", że nie żaden 

Umiejętności itp., świadczy dowodnie jaki Dlaczego panu1'e s'c·1sk tramwa1·ach „duch", lecz materia, przyroda i byt stanowią 
jest stosunek naczelnych władz Polski Ludo- W „wcielenie" świata? Może by im ktoś powie-
wej do tego wszystkiego co nazywa się „kul- dział 0 wzajemnym związku i wzajemnym 
turalnym dziedzictwem przeszłości''. Ale sza- ' t .~ be . · - uwarunkowani'u zJ'awi'sk, stwi'erdzanych za 

k dl t d · d · t · t · · 1 Obywa elu RedaA -orze! o rwanych guzikow, zgn._ 'eClonych paczek 
cune a ego z:e z1c wa 1 uprzys ępmame ' pomocą metody dialektycznej? Może im ktoś 
go najszerszym masom nie oznacza ślepej afir I Przesunięcie godzin pracy w łód:zlcich I podeptanych nóg pociąga za sobą ten nie wreszcie wyjaśni znaczenie sposobu zdoby-
macji i przyjęcia. całego ~orob~u.~zasów pr:;& urzędach i godz'.n nauki w u~elniach, ktÓ- dający się wykorzenić zwyczaj, I dlaczego wania środków do życia, sposobu produkcji 
nły~h, - bez mezbędne3 reWlZJI. bez SP.0 J; ma na celu odciążenie tramwajów w g<>- Łódź przoduje pod tym wz.gl~em? Miesz- dóbr materialnych jako głównego cxynnika, 
n:ema nań pod kątem współczesnych po3ęc, re . · . 
spraw i dążeń. w nasz~·m dorobku kultura!- dzinach rannych i popołud:rn<>wYCh, me da kańcy Wrocław.i.a, warszawy i Krakowa st.a który przede wszystkim stanowi o obliczu spo 

·
1 łeczeństwa, o charakterze jego ustroju i roz-

nym wieków przeszłych _iest wiele wartości pożądanego skutku, dopóki sami pasażera- nowc10 są lepiej „wychowani" i na ogół sto woju od jednego ustroju do drugiego? 
społeczi:yc~, k~óre dziś, w~aśnie ~owinny bJ'.Ć w ie nie będą przestrzegać :stiniejących prze sują się do pra.widłoWego ws1adania f wY· Myślę, że chłopak ma t . zw. świetą rację. 
w pelm u1awmone, wyswietlane 1 udostępmo · · siadania z tramwaju, co przecież im samym Bez pos iłkowania się marksistowskim ma-
ne. Dotyczy to w wielkiej mierze literatury j1 pis-0w. terializmem filozoficznym i historycznym -
i puhlic

0

ystyki polskiei. zarówno humanistów . Największy tłok w tramwajach poW&taje korzyść przynosi Czyżby m:eszkańcy Łodzi f kt . . N t tk'" d k 
W. k Zł " (0 t · F M d 1 _, • b d . . h ć"l a yczme, am rusz. ,, o a l pseu onau o 

, . . 1~ ~ . ot.ego . s rorog, rycz- . o rzew-
1 

przez to, że ws ada S1ę do srodka o Y woma 

1 
me dali S'lę „wyc owa we nadal się będą ukazywały i ,.duch" bę-

i;lo 1 m_m) .Jak pisa~zy okresu rozbiorowel'(o pomOstami', nie llicząc się ropełnie z tym!, Edward Ró7.ga dzie straszył naszą akademicką młodz;eż. 
(Kołłąta3) 1 porozb10rowego (Dembowski, , 1 • • 11 . kl ńst E Tam 
Wo 11 M h ck· Lelewel Kamieński) ktorzy pragna wYS ąsc. ez prze e w, . 

rce · oc na 1
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tych właśnie, którzy byli - w ramach i na 1 

modłę swej epoki - chorążymi idei spółecz- H' A LH A ..,. RH' A I TR Ił' AC BE; DZ IE 
nego i politycznego postępu. Reakcyjni histo-
riografowie i komentatorzy l iteratury i dzie
jów ojczystych usiłowali nieraz usuwać w 
cień zapomnienia pewnych „niewygodnych" 
pisarzy. Pomijano ich albo całkowit-ym mil
czeniem, albo też ukrywano przed oczyma p'l 
tomności te idee myśli i fragmenty z dzieł 
dawnych pisarzy, które nie godziły się z re- I 
akcyjnymi założeniami komentatorów. 

Bilans strajku górnikó"7 "W"e Francji 
W zrost klasowej świadomości ogółu robotników 

Paryż, w grudniu. 

Co tu rozwodzić się nad tym, jeśli nawe, 
postać Adama Mickiewicza brązowano i pre
parowano na swo'sty sposób; wieszcz narodcr 
wy - owszem, piewca szlacheckiej przeszło- . 
ści - ov,rszem.mistyk, religiant, i towiańczyk 
- tak, lecz zl:Dyt mało - albo i wcale - mó- ! 
wiło się i pisało o Mickiewiczu z ,.Trybuny i 
Ludów" i v,rykładów paryskich o Mickiewi- 1 

Minął tydzień od czasu, gdy górnicy na wezwanie CGT wrócili do pr!'CY· Trzeba 
stwierdzić, że mimo „zwycięskich" komunikatów Mocha i Lacoste'a, prasa rządowa 

i gaullistowska jest daleka od triumfu, Strajk ltc)rników był wielką lekcją politycz
ną nie tylko dla robotników, pracujących w przemyśle węglowym, ale też dla naj
bardziej szerokich rzesz proletariatu francuskiego i prasa reakcyjna nie ukrywa 
swYch obaw, że lekcja ta zacięży na r.ałym dalszym rozwoju życia politycznego Fran 

łaczy politycznych „Force Ouvriere" i chrze
ścijańskich związków zawodowych w wyniku 
strajku wróciło do CGT. W niektórych miej
scowościach całe sekcje „Force Ouvriere" 
przystąpiły do CGT. 

Górnicy zrozumieli taktykę wroga klaso
wego. Zrozumieli, że walka, jaką prowadzą, 
daje konkretne korzyści natychmiastowe ca
łej klasie robotniczej i, że dzięki jej wzrasta 

cji. 

Przemysł włókienniczy otrzyma więcej szpulek, czółenek, obić _igieł 

Fabryki · art. technicznych wykonały plan roczny 
Szereg fabryk podległych Dyrekcji ATty- otrzyma przemys: włókienl11iczy ponad 400 

kułów i Tkanin Techn~·cmych wykonało tys. metrów obić, to znaczy, o 80 procent 
więcej, n.iż przed wojną i dwa razy tyle, co 

przed terminem roczny plan produ~yfoY. w roku ubiegłym. 
Do nich naieżą Państwowe Zaikłady Wy. Co się tyczy farnych fabryk, należących d-0 

robów Azbestowych w Łodzi, które WYkona Dyrekcji Artykułów 1 tkanin Technicznych, 
ly plau roczny już w dniu 30 listopada. Do to wykonały również plan roczny Państwo-

we Zakłady Wyrobów Drzewnych Nr 2, w 
końca roku plan obejmujący produkcję tka- Grzmotach (Zliemie Odzyskane) produkujące 
niny azbe:.towej i płyt kLingerytowych wyko cewki włókiennicze (w dn. 4 lii&topada), 
nany zo&tame w 108 procent. Państwowa Fabryka Fllców Techni-Oznych, 
Wykonały również plan Państwowe Zakła. w Kowarach (30 paźdz.'.ern1ka), Państwowe 

dy Wyrobów Drzewnych Nr 1 w Łodzi. któ Zakłady Szpulek, Okuć i PrzybOrów Tkac. 
re pierwotnie :oobow.iązały siir wype~ć swe k~h w Swidnicy produkujące igły czesan
zadcinie roczne 20 listopada, a zrealizowały ko0we i igły rozpiinkowe ~20 Hsto~ada) oraz 
tę zapowiedź o 3 dni wcześniej - w dniu Państwowa Fabryka Tkanln Technicznych w 
17 1'istopada Dz'.ęki temu do końca roku PiEirzycach produkująca transportery dla 
otrzyma prŻemysł wlóhtennliczy dodatkowo przemysłu węglowego i ouikrowruiczeg-0 (26 
63 ooo cziółenek tk.aokkh, półtora m.ildona Ustopada). 
szpul do nlici. Wykonały równdeż pl.an rocmy: Pańsł>wo-
Państwowa Fabryka Filców w Tomaszowie wa Fabryka Lin t Powrozów w Bielsku (19 

wykonała swói plan 1 .gru~a br. ~obowiią- ~istop~da) oraz Państwowa _Fabryk.a Taśm 
rnjąc i,ię do wyprodukowanna do konca roku 1 Pasow "! By<lg~zcZ? ~10 lns~~pada). 
10.000 m tkanin technicznych. Wszystkie te oS'ą~męoia mozlnwe były do 

o sukcesach Fabryki Obl:ć Zgrzeblarskich I 2l!'eallizowama dzilękli wszech~tronnemu roz-
w Bielsku 'Pisaliismy już, Trzeba jedlnak wojowi indywidualnego ł ,JeSDOłOWe~o 
orzYl)Otlllllieć. że w Ciąau roku bieżącego ws.1>ółzawod:n11\ftł!wa Dl'ac.Y 

W wyniku strajku górnicy osiągnęli 2!i i wzrośnie jeszcze bardziej świadomość kla
proc. podwyżkę swych rent i pensji. Pod sowa francuskiej klasy robotniczej. Zrozumie 

wyżka ta została przyznana w ub. piątek li, że choć sami nie osiągnęli całkowicie ce
przez Zgromadzenie Narodowe, prócz tego lu sobie postawionego, w szerszym zasięgu 
rząd został zmuszony do przyznania specjał- zwycięstwo zostało odniesione i, że są oni we 
nego zasiłku postrajkowego wszystkim pra- dłu~ słów apelu CGT „zwycięscami dnia ju-
cownikom kopalni. I trzeJszego". 
Wystąpienie górników miało decydujący Jeszcze raz świat pracy przekonał się, że 

wpływ na sytuację w szeregu innych gałęzi, ustępstwa ze strony kapitału zdobywa się tyl 
przemysłu. W slad za strajkiem górników wy ko ciężką walką. Reakcja chciała, by górnicy 
buchły strajki w metalurgii, wśród robotni- uznali się za zwyciężonych i żeby to „zwy
ków portowych, pracowników parysJ\iego me cięstwo" stało się bronią przeciw Partii Ko
tro, w elektrowniach i gazowniach całei munistycznej i CGT. Rachuby jej okazały się 
Francji. Walka górników stała się walką ca- jednak z gruntu błędne. 
lego proletariatu francuskiego. Stąd też z jed 
nej strony olbrzymia akcja solidarnościowa w W niedzielę odbyły się wybory w mieście 
całym kraju i zagranicą, ale stąd te± szcze- Avignon. Partie rządowe wyszły z nich osła
gólnie fanatyczna zawziętość ze storny reak- bione, ilość głosów komunistycznych, które: 
cji francuskiej i międzynarodowej, aby strajk dwa lata temu wynosiła 26 proc. ogólnej ilo
górników złamać. ści oddanych głosów, wzrosła teraz do 33 

Dla uświadomienia ~obie doniosłości wal- proc. Rezultaty tych wyborów, które nastąpi
ki górników należy wiedzieć, że w czasie ły od razu po zakończeniu strajku górników 
strajku górników rząd poczynił poważne i po rozpętaniu w parlamencie niebywałej 
ustępstwa wszystkim innym kategoriom pra- kampanii oszczerczej przeciw Partii Komuni~ 
cowników. Otrzymali podwyżkę zarobków me styczne.i wykazały, jak naród francuski oce· 
talowcy z departamentów wszchodnich, pra- nia walkę górników i jej wyniki. Kampania 
cownikom metro przyznano podwyżke eme- oszczercza Mocha spaliła na panewce. Masy 
rytury, robotnicy portowi wywalczyli poważ- pracujące Francji zrozµmiały, że nie ma in
ne polepszenia warunków pracy. Mimo defe- nej drogi, niż droga nieprzejednanej walki. 
tystycznej l prowok::1cyjnej roboty rozłamo- Apel CGT, który po wezwaniu górników do 
W"Ch syndykatów „Force Ouvriere" i chrzE>- powrotu do pracy stwierdził, że walka trwa 
ścii::ińskich zw;azków 7a•vodow:vch, zwill7"k i trwać bedzie dale.f, a7 słuszne żądania śwfa 
zawodowy górników CGT w ci.ągu strajku ta pra~y zostaną uwzględn ; one, znajduje w 
nie tylko wykazał zwartość i dyscyplinę, ale I narorlzie fr.11ncnc:.kim całkowite zrozumienie. 
jeJ!o szere2i jeszcze wzrosłY. Dziet:i:dkf dzia-. ~eksan'"1- Walski 
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Bandera państwa Wschodzqcego Słońca znów powiewa na oceanach W rmi władców św~ata 
Kilka dni temu prasa austriacka z obu

rzeniem komentowała nastepu.ią.ce zajście: Odbudowa japońskiej floty wojennej wbrew decyzjom Poczdamu 
Na jednej z głównvch ulic Wiednia. żoł
nierz amerykański ni stą.d ni zową.d zwy
myślał od ost2tn.ich jakiegoś przechodroa. 
pr<.v czvm uderzeniem pięści powalił go n':!. 
ct-,ndnik. Gdy Po chwili wvjaśniło się, re 
Pobity jest... Amerykaninem, sprawca 
a:wantury odezwał sie: •. Bardzo pana p~ze 
nre.~am; fą.dzilem. że pan jest Austria
kiem ... " 

Jeszcze przed zakończeniem wojny z Japonią postano~iono w Poczdamie zlikwidować 
zarówno niemiecką jak i japońską. flotę wojenną. i handlową., pozwalr.j:}e obu tym pań~ 
stwom na Z'ltrzymanie jPdynie statków lian dlowych, w ograniczonej zresztą ilości i nie 
wi~bzych jak po l.500 BRT. Odnośnie ~irmiec postanowienie to wykonane zostało skru 
pulatnie, choć w cza~ach ostatnich coraz cz('.ścicj mówi si~, że niezadługo flota Bizonii 
pokaże się znów na dall'kirh morzach świata. · 

dzyaliancka KomiRja, do 1251 Protest brytyjs
kich i radzieckich członków .ti>j komisji nie clał 
rezultatu, mimo że nowe zarządzenie faktycz
nie stwarza podwaliny pod istnienie japołu;
kiej marynarki wojC'nnej, umożliwiając .Tapoń· 
czykom posiadanie dużo wi~kszej floty wojen· 
nej, niż :floty Fzercgu państw sojuszniczych. 

Zupełnie inaczej - mimo tych ~amych, oho· 
wiązujących postanowieó. nkłodu .wiczdamskic· 
go - kształtuje się sytuacja Japon1i na morz11. 
W trzy lata po zako:ó.czcniu wojny i po bezwa· 
~nkowej kapitulacji japołiskirj, bandera japo:tl. 
llka znów pojaWiła. się . we wszystkich portach 
azjatyckich, japoński przt'my8ł okrętowy pra· 

cuje coraz intemywni!'j i niezadługo - jak moż· 
na przypuszczać - prarować będzie całą mocą 
na potrzeby krajowe. Istnieje również jaPflńS
l>a flota. wojenna., choć na razie pod nazwą. :flo· 
ty strażniczej dla ochrony rybołówstwa. \V ja
ki sposób do~zło do tak szybkiej odbudowy ja
pońskiego potencjaht morskiego? 

:Może wycla się komu niewiarygodne, jednak· 
że jest :faktem niezaprzeczalnym, że decyzja od 
budowy japońskief(O tonażu handlow1:-go zapa· 
dla na długo przed japońską. klęską, bo już w 
roku 1943 i że powzięta została przez amerykań 
skie koła. wojskowo i morskie! Wynika z tego, 
że już wówczas, w środku szaleją.cej wojny świa· 
towej, rozważano w Ameryce wszelkie sposohy 
zawładnięcia światem, naw!'t przy użyciu do· 
tychczasowych nieprzyjaciół. • 

:Można bez przesady powiedzieć. że realizacja 
amerykańskich plan6w odbudowy japońskiego 
państwa mornkiego zaporzątkowana została 
na. dużą. skalę w bi!'żącym roku. Wystarczy 
przyjrzeć się biegowi wypadków. 
Według projektów amerykańskich, opraro· 

wanych w lutym br., japońska flota handlowa, 
licząca podówczas l.2-!0.000 BUT, winna zostać 
w przeciągu dziesięciolecia czterokrotnie zwię· 
kszona. Zatwierdzenie amerykańslciego projektu 
z lutego br. znar1,yłoby riowrclt do ~tanu przed
wojennego i zrozumiałe jest, że zaakceptowanie 
ti>go planu automaty<>znie przekri>§lić musiało 
wsz!'lkie sojusznicze żądania reparacyjne. 
Układ poczdam~ki, ogranirzaj!).cy japońską 

flotę handlową. clo jeJnostek kabotażowych, 
uniemożliwiał tym samym japońską. żeglugę na 
szlakach oceanicznvrh. Pod koniec lata br. 
„zasięg'' japoński~j floty został powiększony. 
pozwolono japońskim :frachtowcom zawija~ do 
wszelkich portów azjatyckich, pod wru:unkiem 
jednak, że płyną. z poler!'nia władz okupacyj· 
nych. Ostatnie wiadomości wskazują, że i to 
ograniczenie zostało zniesione. 

Pracuje również ja.poński przemysł okręto· 
wy, w~'konujący na razie zamówienia, za.grani

czne, dla Stanów Zjednoc:r.onych, Norwegii, 
Danii, Szwajcarii, Filipin, Hindustanu. Mimo, 
że 7amówienia te wynoszą. obecnie c.a J50.000 

BTI'l'._ jest to zaledwie jedna trzecia. możliwoś
ci japo:ó.skirr-o przemysłu okrętowPgo, który 
w toku działań wojennych nie ponióRł tak po· 

Na półce 'Z książkami 

Ncwe wydawnrctwa marksistowskie 
W serii „Biblioteka klasyków marksizmu" 

ukazała się praca :Fryderyka. Engelsa., p. t. 
„Zasady komunizmu" (Sp. Wyd. „K"siążka"). 
Napisana w :formie „katechizmowi>j" rozpraw· 
ka zawierająca 25 pytań i odpowiedzi, powsta 
ła, w roku 1847, jeszcze przed „:Manifestem Ko
munistyc:r.nyrn' ', którego była jakgdyby za· 
powiedzią.. Praca Engelsa, którą, autor nazwał 
„komunistycznym wyznaniem wiary'', związana 
}est. 7. II K,1:n.qI'f'1sf'm „7.wie7k!u Kom1nn:i~t,ów" w 
r. 1847 i stanowi projekt tez, które w rok p6~
niej weszły w tr<'M hiqtorycznpgo „M1tnifestn''. 

„za.sady komunizmu" nie były ngło~zonP. drn· 
kiem za życia F,ngel~a. Po raz pierwRzy ukaza· 
ły się dopiero w r. 1914. ,,Zasady komunizmu'', 
niezafożaie od :kor0ktyw, jakie do ich sformu
łowań wprowadził rozwój nn.uki marksistow
skiej. są dziełem wielld!'j w11gi z punktu widze· 
nia ~ocjalizmu ewolucyjnego od utopii do nau
ki. Znaczenie „Za8ad" pol0ga · nie tylko na 
tym, że są one niezbędne do gruntownego zro
zumienia „:Manifestu Komunistycznego'', ale 
i na tym, że ~ame przez się stanowią, ono niez· 
wykle precyzyjny, a jednocze§nie popularny 
wykład podstawowych zagadnień ~o~j~lizmu 
naukowego. 

"' "' Nowy tom „Biblioteki elrnnomicznej" Sp. 
Wyd. ,Książka" przyno~i ~enną, pracę ekono
misty radzieckiego G. A. Kozłowa. p. t. „Po
czątki kapitalizmu, produkcja. towarowa, pie
niądz' '. Stosownie do tytułu praca ta dzieli 
się na trzy części, z których pierwsza zawiera 
analizę procesów społeczno - gospodarczych w 
okresie :feudalizmu oraz wyjaśnienie przyczyn 
i przesłanek powstają.cego w jego łonie nowe· 
go ustroju· kapitalistycznego. Kozłow przedsta
wia przystępnie i obrazowo, jak powstają. ka· 
pitalistyczne :formy wytwórczości, jak obok 
:feudrJncgo pana, chłopa i rzemieślnika. zjawla· 
ją, się nowe grupy społeczne: „wolny" robot
nik przemysłowy i jego wyzyskiwacz - kapita
lista. 

W drugiej części pracy Kozłowa znajdujemy 
omówienie cech produkcji kapitaliRtycznej, cl1a 
rakterystykę właściwości towaru, wartości i td. 
Trzecią, część ksiipf.ki do.je historyczny szkic 
powstania pieniądza, charakterystykę jego roli 
i :funkcje w gospodarce towarowej oraz krytykę 
rozmaitych - sprzecznych z nauką marksistow
ską - teorii pieniądza (teorie burżuazyjne, 
utopijne • drt1bllQmieszczańskie i rewizjonistvcz· 
ne). 

ważnych uszkodzeń, jak np. niemiecki, a pod Japońska :flota wojenna - jak pisze jedno 
koniec wojny cierpiał głównie na brak surowców. z fachowych pism brytyjskich w rec~nzyjnym 

Niemałe zdziwienie wywołało na świecie za· artykule - „wzrasta niczym Feniks z popio· 
rządzenie generała. Mac Arthura, który w kwio łów!" Flota ta obejmuje - jHk już wspomnia· 
tniu br. samorzutnie zezwolił rządowi japońs- no - 125 jednostek wojennych, jak trałowce 
kiemu na zwiększenie strażniczej floty dla i inne okręty wojennej produkcji, - konklu
ochrony ryholów8twa z 38 jednost!'k, nit posiada duje pismo - może z powodznnirm „uchodzić 
nie których dała przrd rokiem zezwolenie Mię za zarodek nowej japońskiej floty wojennej''. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllłllllllllllllfllll 

Przegląd prasy radzieckiej 
Policja anglosaska i wybory w Berlinie 

W zW::ązku z „wyborami", które odbyły 
się 5 grudnfa w zachodmch sektorach Be':
l1na. Korespondent „Prawdy" w Berlinie J. 
Koi·olkow p.'sze na łamach ,.Prawdy", że wy 
betry te rozpccz~o 10 tysięcy policjantów 
nliemieckich. Wcześnie rano pomaszerowali 
w szyku do kom'sji wyborczych i oddawszy 
kartki wyborcze również w szyku,· uzbroje
ni w ocoń palną i pałki gumowe, odeszli na 
swoje posterunki. aby „pi'lrnować pomyślnr!go 
przebiegu wyborów". 

Korolkow podkreśla, że te!'lror, który pa
nawał w zachodnich częściach Berlina ))')d
czas przygowwań i przeprowadzeru'j! ,,wybo 
rów". meżna porównać tylko z rozwydrze
niem fas7ys'1:ows.Jdm za czasów hitleryl".llu. 
N a zebra.niech prze<lwybor~h schumac;1e
rowców i innych reakcyjnych partii ·buriiU
azyjnych zabraniano przemaw'.ać mówcom 
nastrojonych demokratycznie. 

W okresi.e przygotowań do .• wyb<JI"óW-' 
znikły bez śladu setki Berlrińczyków - de
mokratów. Wszyscy on~ zostali aresztowa:1i 
przez poldcję rr'em!ecką z polecenia whdz 
angielsko - amerykań&kich. W Berlinie roz
powszechniano po!!;ł0ski, że ci, którzy nie bę 
dą braH udz'.ału w głosowaniu, stracą kartki 
żywnościowe. Zostaną wysjedJen1 ze swych 
mieszkań, lub że będzie stosować się wo::iec 
nich inne represje. 

Obecnie - pisze Korol'kow - radio ame
rykańslcie w Berl!inie doniosło o ~erwmych 
„sukcesach" wyborczych Sądząc na pod·~ta
wie tej wiadomości w dzi~l'!llicy Weddin6 
już w południe oddanych było 80 proc. gło
sów. Tymczasem włagnie w południe byłem 
osobiście w szere~u koIDJisj: wYborczych i 
WSl':ędzie - jak oświadczyli nam członkow1e 
tych komisji - pro~ent oddanych głosów 
nie pr1ekracwł 30-35. 

W szeregu kom'sji wyborczych odmawia
no nam kategorycznie wymienienia lńczby 

V-ta KOLUMNA WALL-STREET 

osób, które wzięły udział w głosowaniu mo 
tywując odmowę tym, że jest t.o kategorycz 
n~e zakazane. Korolikow stwiierdza, że w wa 
runkach tak1'ego braku kontroH, kiedy ko
misje wyborcze składają s:ię wyłącznie z 
najbard'Ziej reakcyjnych elementów możliwe 
są wszelkiego rodzaju fałszerstwa l oszus
twa. 

FAŁSZOWANIE WYNIKU WYBORÓW 
Pras.a radz!i.ecka zdemaskowała już kilka 

takrlch wypadków fałszowanfa wyborów. W 
wiadomośoi z Berlina, LamieSzCZ'onej na ła
m~ch ,,Izwiesttlj", czytamy: 

Radiostacja amerykańska w Berl'inde do
n'.osła, że w wybmach w dniu 5 grudni3 
wzięło rzekomo u.dr.lał 85 proc wszysfldch 
wyborców :iachodniiego Berllin;i. 6 grudn~a 
proamerykańS"ka gam-ta ,.Social demokrat" 
przekonywała swych czytelnrików. że w wy
borach brało udział 87 proc. wyborców sek 
torów rachodnich. IIllil.a gazeta proamerylkań 
ska „Telegrar• ośw'.aeiczyła, że głosowało 
84,7 proc. w~1borców. Rozbijacze nde są zgod 
ni w swych kłamstwach, ponieważ jeszcze 
nie 7.idążyH się porozumieć. 

A oto inny przykład. Twierd7ono poprze
dnio że od 8 rano do 4 popołudniu to jest 
w ciągu pierw.szych 8 god:lJin głosowania, 
w sektorach zachodnich oddało głosy przeci.ę 
tnie 55 proc wyborców. Kiedy zapadł mrok 
w komisjach wyborczych, nie byk> już pra
W:.e nikogo z rndeszkańców Berl.i.na. Jakże 
W1ięc w ciągu o.statnich 4 gocl:ziin głoscw:i

.nia. procent frekwencji podniósł się z rn-
55 do 85-90. 

Samowola pollicyjna, fałS7erstwa i oszu~
twa charakteryzow-ały odrębne „wYbory" 
samorządowe, zainso' rowane przez zachodn.fą 
administrację wojskową 1 mające na celu 
ukoronowanie rozbicia adminqstracji berf.ń
skiej. 

O brutalnym zachowaniu się żołnierzy 
(i oficerów) amervkai1skich w Europie Pl: 
Só r.O już bardzo wiele. a przytoczony V/VŻ~ 1 
wypadek iest niewatnliwi0 iednym z naJ· 
bardzie.i charakterystycznych, 

* * * Złe obyczaje soldateski amerykański~j 
znaiduia swói wyraz nie tylko w Europie 
i nie tylko w prowokowanych przez „dziel 
n:vch" wojaków awanturach ulicznych. Ot:J 
historia bardzo w tym względzie Poucza
ją.ca: 

Lotnicy amerykańscy, stacjonują.cy w 
Hankou (Chinv). nudz-?" ~;~ rAiwidocznłe1 
wala od siedzib o:iczvstych, urządzili bal 
woisk'1wv. Na bal :r."nrn"'W'1 <1 M. in. prze
szło 20 ·kobiet chińskich. vrfród których 
były żony i córki mieir."""'·~·nh dvf'"!litar7". 
Gdy goście byli już zebrani, pozamykano 
drzwi i okna, po czym dziwnym zbiegiem 
okcliczności - zgasło światło. A wów
cz:l.S... Kobiety chińskie stałv się ofia_i:a 
bezwstydnego gwałtu ze strony •. uprz~·i
mvch" P.""JSnodarzv. 
Władze mieiskie Hanknit 7r1· ·· ~·-· · - - .--~ ~;l 

kich dochodzeń w sprawie tego nremedv
towanego przestenstwa, b" .,.,;„ w•rnrołvv.rać 
zadrażnień z Ame"t'Vkan.ami. Burmistrz m. 
Hankou - dowiedziawS7.·- 'lie o amervkrul. 
skim .. balu" rozł-Ożvł re-ce. mómir~: 
„Cóż możemv na to '"'O!'adzić? Przecież to 
są. - Amerykanie! 

* • • 
Tak i est: to są. Amerykanie. A tam -

w Wiedniu. jak sadził ów żołnierz, są 
tylko •.. Austriacy. a tu w Han.lwu są, tylko 
Chińczycy. Kandydaci na władców globu 
ziemskiego. pretendenci do roli nowego 
„Herrenvolku" nie mogą. się przecież ce
remoniować z kolonizowanymi „tubylca
mi". A zatem - wszystko jest w oorzw.i
ku - i U. S. A., U. S'. A. „ueber alles".„ 

B. D. 
P. S. Piszemy tu rzecz p<rosta o Amery· 

kanach specjalnego Pokroju i nie utożsa
miamy wychowanków gen. Clay'a i MM 
Artura z narodem amerykańskim. któregt> 
wolnościowe ~iażenia są nam znane: bliskie 
sercu. Piszemy tu wyłą.cznie o podżega.
czach wojennych i tej - na , szczęście -
niezbyt licznej cześci narodu amerykań
skiegn. którą. udało sie zdenaturalizowa~ 
imperialistom i monoPolistom USA. 

A.F.L. na służbie hankó"W" • 
I ID On opoli 

Interesy mas robotniczych sprzedane zą dolary · 
W artykule pt. „Piata kolumna Wall Przywódcy AFL przyznali sie, że w celach dali się 8lugusi Wall Street z Ameryk&ń

Street", zamieszczor.vm na łamach ga.zeLy wa.l}ti przeciwko Swiatowe.i Federacji skiej Federacji Pracy i ich mooodawcy. 
„Trud" M. Lazarew komentuje wYlliki 67 Związków Zawodowych stworzyli oni w Jednakże - pisZP, dalej Lazarew- prze
zjazdu Amerykańskie.i Federac:ii Pracy Brukseli. europejską. centralę AFL, która milczeli oni nie jedno.· Pominęli oni np. 
(AFL). Lazarew pisze, że doroczne zjazdy utrzymuJe kontakt z Ww. „Wolnymi związ milazeniem następstwa, do których prowa
Al<"L oddawna iu7. nabrały swoistego cha- kanu zawodoWV?ni" w 12-tu krajach. Zjazd dzi plan Marshalla w „uszczęśliwionych" 
rakteru. Na zjazdach nie słyszy się nigdy AFL wykazał, ze le:l.derzy AFL prowad~ą przez niego krajach; pominęli oni bezrobo 
głosu f:Zeregowego robotnika amer:vkań· swą, b~dną. ro]:>otę przy Pomocy .hojn:rch cie .we Włoszech. Francji. Bet<tii i innyci1 
skiego, chociaż AFL zrzesz::i. ·-~zeszło 7 rui subs~di~w. u~zielanych przez kapitał ame kra.tach marshall owskich. nedze i u;Jód 
lionów robotników i praoowników umysło- ryka:r:is!<1 •• Nie, przypadk?'l'.O występują.cy mas, terror Policy.iny, a przede wszystkim 
wych. Zjazdy AFL wyrodziły się w paradę na ZJezdZie głowny adm1!115trator · planu polityke odradzania poteJd Niemiec .za. 
wciaż tych samych, przywódców reakcyj. Marsh~la Hoffmann i .i.ego. Z!lf'!tępca w chodnich i montowania agresywnych blo
nych, gorliwych sługusów monoPoli ame- Euro01e Harnman, prześc~gah się w po- ków wojennych. 
r:vkańskich. c~wałach dla ~c~ _gorhwych .. J>Ornocni- Przvwódcy AFL Pominęli również mil. 

Komitet v.rykonawc.zv AFI, chełpi się kow z , Ą.i_riery.ka~sk1e.i Feder:i;,c.ii. Pracv. czeniem takie faktv • .iak wzrost bezrobocia 
tvm, że odi:rrvwa on kierowniczą. rolę w Pcdkresph om, ze te „zasługi llle pozo- w tJSA, .iak stały wzrost drożvzny, Podwa 
Euronie i Południowe.i Ameryce w walce staną. meopłarone. ż.aią.cy Podstawy bytu mas ludowych - z 
pr7..eciwko .. wpływom komunistycznym". Tak to otwarcie i bemrstydnie wypowia iednej strony i potwome zwiększenie zys-
1111111r111111111111111111111111111111r111111111111111111111111n111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ków monopolistów. 'które w roku ubiegłym 

wynosiły prawie 30 miliardów - z drugiej 

Produkujemy coraz • • 
w1ęce1 

,PRODUKC:JA GóRNICZA. 

1946 

O '111 J Przeci~tn.e miesięczri„· 
A. 4.690.000 t. 

1947 

1948 

t.• t t I t l 6.287.000 

•• ••s·zti 7.141.000t. 

Produkcja górnicza w Polsce obejmuje wy 
dobyc'.e węgla kamiennego i węgla brunat 
nego, rud żelaznych, cynkowych i ołowia
nych. oraz soJ.i. poza tym fabrykację koksu. 
póblmksu i brykiet z wę~la. DziękLi współza 
:wo.dnictwu pracy nrod.;ikri.,,_ <1ń1'Tin .r7.Ą stale 

I 

zwiększa się. Wykres wskazuje wZirost pro
dukcji górniczej w tonach, biorąc za pod
stawę obllic~nia przeciętną mie5<ięcz.ną wy 
dajność z 194.6 r. i 1947 r. oraz m'.esięczną 

strony. ' 
Aby odwrócić uwagę z.iazdu i szerokich 

warstw robotników amervkańskich od 
tych faktów, przywódcy AFL uciekli się 
do niE'ołóełmrnnei dem; "'.".,.;i. i oszczerstw 
pod adresem Zwia,zku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowe.i. Przedstawili oni 
progratp. oolitvltl zag-r;;i11i"7'"'"i. która iaw 
nie nawołu:ie do gruntowne; rewiz.ii sta
tutu ONZ i uchwał n.r:r.„~·'w•h w Jałcie 
i Poczdamie. TlOlitvki któri:i. ""Tlior<t sojusz 
wojennv kraiów Eu!"<lmr 7J?rh"<ll'\iei { j11. 
ne bloki wojenne. nolitvki. która snrz,rfa 
odrodz~flin potencjału wojennego Niemieo:: 
Zachodnich. 

Ocenhi"c te rewl11ri"! zi„zdą AFL. kn .. 
respondent ga7.,ety .. N ew York Star" ni
size, re .. iej id.iotvzm nrz<>o:o::dł naiwidoez
niei nawet nadzieie Har>iman11". · 

_Natomiast - pisze dalei l',a7<>rew -
zww w CincillID.l.ti - nie poświęcił prawi<" 
żadnej uwap·i ~~1Hnr>q .,..,~ --~ - ~--„„;_ to fr!' ' 
walce klasv robotnfo7ei USA nrzeciwkl 
niewolnicze.i ·ustawie Tafta Hartley'a. 

Jednakże milionv robotników w Euro
nie i innych kra iach świata da7ą do ied11». 
ści, a hie do rozłl-"lmów w sww~h srzere~ach. 
Pr!>:"na one uokcin. a nie w"inv. cłi""ł. - : 1 
czw~ o deP"1kra.cie, o swe P.c::iwa i nie rhca 
ątać sie ofi:irami niatei kolumny Wall 
Str„et. żac'lne wvsjłld t"i l<,.,Ji,.,,nv ·_ nrzv 
~ódców Ame~ykańskie.i Federac.ii Pracy 
me zepchnn m1ed7.Y'1"· ... ,..,fowei k.lasv robot
nir>7.1>i '7. ;„; oroe-1 
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Tow. Zdzisław Mróz Nasi 
SibaillK.Jlw:i!SUoo sze fia. W ouewódrzlkiiego Umędiu 

delegaci 
ww 

~eareńsl!wa i 111amiga maijrua„. 
Ale wl!iaśmfie ooohą 

!11310.zych C7JaJSÓW 1 jstJo
t ą wtlieil'k.ich, 1..251Z'1yr.:..li 
w naisrzytm ik'1'111jn.t, ;prtZ1C
m ;1aJll, jes1t to, że gdy 
UJ3.ljil'Zl2Ć dlO życiO['}'IZl\l 
tyic.h k '.l2'!101Wlfil'ków u
mędów i ludlZi o wy
w.k.'.ich rain.gaich, to 
~1liwile'Tdzi sli ę, jalk u 
toiw. Mrorre: kJJ10W z 
kc:1w1i ki1aJS'' roobo•tm·im-e,i. 

Tow. Celina 
Tego „trybu życia" jakli. prowa<l:71iłia. ~rzez 

caly czas istnienia re:iJimu end€Ck!ieg<? ;. sa
nacyjnego, tow. Budzyńska bynaj~nr.eJ sa
ma n1ie wymyśJ~ła. Ta1.-i tryb żyCJ.a prowa
d~l.Ji dzdesiątki i setki towarzyiszy, taki tryt 
żyC:a ocl~ooz.iczyia zre$-ztą po ojcu i po 
matce. Ojc'.ec, wti:dy jeszcze s~ude:it. praw 
nili: - był członh-iem PPS-lewr.cy i zesłań
cem z 1905 roku a ma.tka mai.arka, człone~{ 
SDPK i L towa,;_·zy.szyła ojcu na zesłaniu. TQl\v-. M'ró.i UJ11odr:i'U 

~' ~ w Ło<lrz:i w 1905 
!X"•'m. Mlll:lk·a byiła Ni€łatwo było ze szkołą tow. B'l1dzyńskbi: 
"t'JWa.crzllną, ojdioc b-yil przerwy w nauce. przen'eS:enJie Siię z mias'i:1 
"kc>0Ziean, <JZ11oi!lk!'1€11Il do miasta - skończyła wreszcie w r. 1921 

SDKP i L, po tym C7J1olll gimnazjum w \.\Tarszawt!e. Al€ jes7..cze rok 
k iem KPP. Zrnsztą o1j- przedtym nawia1<1ła pierwszy konitakt z to

d'eoe żyije i ipracu;e :po mi•ś d'.!!i·eń. D01C!Zl€kiaL waLZYszami z KZM. A w 1924 roku je~t 
I dziiocińrnwo >boiw. Mrorz,a b1~10 pre.wdlz5iwym członloiem KZM 1 KPP. I w tym samym 

d;;~iec.ińS1tw.em roboihrn'1CTZego symia: irt'iemo'i.ność roku staje si1ę „mieszkanką" ,.Serbii" 
b wię2'lienia kobi€cego w Warszawie, norrna1l'!llelj ni'Qb'.<•i., wazepn.a pr111ca rz.oano. tko1wa -

dz~eC:il:;1two ~ró•lko~•l'W<'Jłe, dT.'.ieie".ń01!1WO, lk.tÓl!le Nie było to jedyne wię:ienie tQ!W. Budzyń 
n :e zc:stz~·r;a T:"Jdn•3t:J.yoeh w:,:x;mn.:•eń. $miej, Bowf€'1Tl po opius'Z1czenf.'tl „Serbft" w 

na Kongres 
Budzyńska 

PFR, przet: którą przeszło j•1ż tysiące d;:!a
laczy partyjnych rozsianych obecnie po ca 
łym krajti i w każdym jego zakątku, w eo
dz:i.ennej pracy wykorzystujący roobytą w 
$z.ko1e wiedzę, Od roku 1947 1ow. Budzyńska 
jest członldem dyrekcji s~koły, będ;,lc jedn.J 
cześnie przez cały czas C7.łonikiem Komiotet•1 
Dz'eln•'cowego Dzrielnicy Sródm'eiskdej Pra
wej PPR i biorąc aktywny ud'Zliał w karoej 
akcji i w każdej kamp.an.ii, podejmowanej 
przez partię. 

Str. S 

Tow. Jan Trzeciak 
Towair.zyisiz Trzoo.ak ma dziś 48 Lat, a pra!W!ie 

::ioiroiwę z ni.cih wypeJinila p.raca w ,I1UJChu ro
b0<'.lll·'czym. Ojóec d maitka byiLi robotn.:k:aimi 
f.<.brylk łód17.lk.kh, a roC:1?Jeństl\.v-o - byro ich 
rc•;zem p~:}CIO!'O - II'Ówn.',eż żyło żyiaiem wa!.-
~-zący'C.11 robotn 'ków. Wr.au. ze sta!rs'Zyrrn brait€m 

' rnota"e tow. TrZJec.'.a.k wy:d:i OIIlY z f.eih!').f.ci :ro 
u .drz.;~ w s1~113.t;1k<u, a z młods.zym s,poityka się 
w w :e-ziie!ll.<u: łlc'W. Ja1n Trre:c'·a.k - j1'!/kl() czło
n eik KI· P o·d1s '.aid yrwail wtetl y wyrnk 3 lc:.ita w'.<ę
zf.1eu1i1a a mro1dszy bre~ 11dio13italł i;:ę" tam jako 

az1!0J11e.lk KZM-u. 3 Iaita w'.1ę'Z.iel!1ia ip.rizeuły. 

I w 1931 roiklll 'ZIDÓw a•resa:1owam:'.e. Tym .raizem 
rua k.o111qres'.~ PPS-Le1wicy. I tyim ra:zen1 „1y!Joo" 
7 m'.·~s:ęcy. 

Wo.j111a rZ1Uc:ła boiw. Trzoci:ail<:a na Wschód. 
Począitko•wo pr.a.ouje w Brześc~u :noo Bug.iem i 
w B:.::~yim<>'..dm, a :po·tym w głębi Z.w.iąrzhl 

Rarl!zieici'.(.'.ego. 

WJ'laica do kt!'a1jiu w gmudn:u 1945 r. Naityich
mi.ast 'Zl!lczyinoa a,kty~ą •pr.aoeę pa1!.1lyj1ną, je.bł 

C'2llc1!11ek PPR. Po u.koń~em.'·u 2-m..:łe!S~ęcrzinoego 

k'\l:I\31U w Ce·rutlr.all1noe1j Szko~e PPR zo!Sltaije tlin
s•trukitoll'@m Dz!•e.l!n'.iey Widrz€w. Na k.onfererucj1 
d'Zli1el!ur:100we1j to.wa'ra:ytSIZle wy·bieraj ą tow. Tae-

Vv .rol!m 1922 ""Ol?f0'01Cr?'<'1l 1101rma1l1ną jnż P'r<icę ro}{u 1923 wre.ca do pracy partyjnej, pracuj-? 
za·,•odową - jako ·pr;zę:;'m:1l1n:Jl;, u W'iśl:i-0k.iiego, aktywnie i of'arnie nie b3cząc na ciągi€ gro 
u E'ise.rLa„ u R.o<zein.blalt,a„ u Lo'l'-e•nma i Hamil<e,go, żace powtó-:-ne aresz.towan1e. Pracuje w cen 
u Kle,!m.n1n;i - 'Vl"V1JU'·9..rii12J'.ie W'!:Z'\nol'k'·ch „bu.d" tral!n.ei technice KZM. w techruice wars·zaw
n.'ie ll11::Jl·eży c'o 'r!ZeĆ~r ł~.twy„.h. U L'Jol'~lff?;J. ii Hcl!l skiej 

0

KPP, w wvdzi.ale akademick.'m KZM, 
';eqo o&Jkilyw-'in:ie pcazą•ł rora>C"o~<rać j.?'ko dl"i1~1lam A ,;,,łaśnie powtó'i-ne arc~ztcwania n1stępują 
zw1:ą~f;,~wy - noa1leiżv do Leiw'icy ZW'ąr7lktoiwei„ po tym dość c~ęsto i doś-: często tow. Budzyń 
~e~t a,7. do irri~<;u 19:ł4 <l~·l,„gr1'"'m 'ZK'1ł~ teij ska wracała do celi. 

Od października br. Szkoła pracuje w no Cliialkia do Kom'.>tieitlll D~'1elndocmY'ego g:l!Z'.i€ obej
wych zupełn'e warunkach: przestała być Cen I Illl!ljie Sltamorw:'SiklO II -.;ekirefrrna Kom:1teh1. 

h1JTly. I tak a ·ł do Tcil<'J 193!J, je-żeli n'12 E10ZYć Z polecentla parbi' tow. Budzyń.ska jed7Je 
k_'(r.;.~im.'·215· E}CZ!llej Jltl".Zl8rY"Y· sipęd.zo•n(!j w w:ę- ki.Lkakrotnie zagranice. uczy się, 5h:iiuie, 
7t€ll1'''

1 <·::m·"i:}·::nyrn. . . . ale nauka i studia nigdy n:'e mają charak-

tralną S7kołą PPR, jest wsoólną szkołą PPR Od pażdzie1rdka bT. jeot I-s:zym sclc>retarzem 
i PPS. Wvchowuje kadry aktyw.istów naw<>j KOł!Il:tta<:iu F3'b.ry1cz...-rego PPR w FZPB Nr. 5. 
z;ednccwnej Pa.rtii Po~~ldej Klasy Ro bo bi •••••••••••••••••Il•••••••••••• 

,M~~.><iy prziez kll'a•~ pr.xrr-la n·a•w3,'łn.:ica. rr:~ teru ziajęć norma'ne,e'~ 'studenta, n:i·gdy nie 
m„ . .ka, g1 Y w kraJ,lll ,po-czą! <Jirg·arrvzcrw:i.c. 6 .ę ukończ:vła noi:-malneP"n fak1łl•tetu" jak tvcia 
opór, ~'.lv .11 c1w:1'..aJ.a Pcilsk.a Pwt.i.~ Robo1'.alr„cir•a stud. „ t.. · b . . a ':n,;ch ini,;„,:„svte' 6,v- · , M · d · 1 • ·ko · · , t m l . ce . ~n o N urzu 7YJ J t. w __ • _ .. - ·1orw. ·oz l7;l!al .. 3. Ja. J.e1 el ",-v"vny cm.o.· N k · · wią n jest z alka wiecb~ 
rcik. Orąal!l·IZJU·~e ma kmemi'.e. p!'01! rroow.,rr<.'•2ąo„ kt":u a dJPbl ywz zasł· uz' :ay ·J.ei dMlszwe1· pr·a' cy par· -,,_ .. , . . . , _ ,_, ,_ " ty''"" ara z o a, , . . "' . . 
„rz2.~;nrnc~go i :oma1S1Z€tW~·":":ie.<ro ... ooi\ .Pc•r ') . . , tyjnej, daJ.s.zej org.arui'Zacj.: rewolucyjnego 

);:1Q1IJl"<pi'11<lq'·ne •pc>W~'&'crwe R;>Jdy N<-.,-o:d.o~·r~ - nic u ro · icz · 

czei. ,.Rorpoc-ynacie · naukę - mów-iła tow. 
Budzyńska nq inauguracjo: kursu - jako 
członkowie PPR i jako członkowie PPS a 
skończycie ją jako członkowie jednej . partii 
klasy robotnlczej. O tym mus.'cie pami,ęt~ć. 
to na.kład" na was ol-:owiązck jak m.jwięk
szej pilności w nauce". 

Kursanci z uwa~ą słuchali prostych słów 
skromnego, ba.rdzo skromn"='go dyrektora 
szkoły, 

mdr1~~v ~ g:i.rn1zor.iy knm.u Lud>0We>J, twoirz;y 1 · h botn · ego 

J>"i'•cu1j.e wtedy 1J1a1Zem 'Z 1'0n,v-. Bllr'l!:!k1'm. A ipo Dziś, w warunkach kroczącej ku socjaliZ
wyr~v,ro.Jeni1u zO'Sltajie skńtel!10\\'311lY do s1'1:!żby bez rrtowi Pois.ki LudoW€j, tow. Budzyńska wii;-
p...ecz.eńs:iwa. Do ma1ja hr„ b.ytł Cll'.l'Oinikiem Ko- dzę swoją wykorzystuje dla wychowama Bo właśnie od października br. d)'Tek,bo
m.1le'.q1 Wo·'.<'<wódi!.>kiego. od m:llj•a zaś czfo1I11k!em młodego pokolenia aktywu partyjnego_ Od rem Centralnej Szkoły Partyjnej jest tow. 
K"'"''''"ihi' .\'..ó<l-r::4•i><To PPR. roku 1945 jest n•acown"ca Centra1nei Szkolv Celfoa Budzyńskd. 
nl!'ll'Ba1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111;-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111~1m-1111--1111-1111~1111-11 

l'Ul/łLE HllłSI ECZU.O 'łłlEL,_ICH OSl'1GNl~Ć 

PZPW Nr 21 w Zawidowie świeci przykładem pracy 
Plan roczny wykonany przed terminem 

Prace Polsk e2o Tow. ffeograf1cznego 
OtNarcie stacji nau!:owej na Hah Gqs ennicowej 

Po~sikJiie Towamzysllwo Geog.nal:tcz1rue ZITZl€•o'Zla
ją.ae ik.:iJIJc.a t1131:ęcy geografów d m'!bśn~ków ge 
ogreJ:tl„ ll'o71wiijia 61W'e prace i badainia nilJUJkowe 
na obs2JB1I1Ze oabe1j PolLsJti - w rz.wi.ą.zlklu z 1ym 
rośnf.e oni•e tytlko I:iozba pr·ac :nan.t;kowyich, aile 
róW1ruież ~ 1iozba rnlanków PTG. Dziękii rzaś 
po1pa,'J1C'1t1 Prie7;esa Raidy M'1n.!F-itrów ro11:budOIW'U
ją Si•ę a--Ownl.eż i>larowik.i PTG. 

Mtędzy Jnn.ymi dlni1a 3 etyczm;ila 1949 t. na
stąJllli o!liw6Jroie ipile1I'TW1S1Zeij w Poilsioe Steoj·i N a
ulrowej PTG na. Hrul.i Gą>S.!Je!n.iteo!W'€łj iw Ta

trnaich. OtwaircJia dioiko.rn9. Prof. Dr. S tam:IS1aiw 
Le5!Z1Czycki w lQ:wairrzys!Jwie cziło111ków 1!:7lądu, 
;p:rze<l/31\\awidl~Jii m111utkli i młoin!ków PTG. ł 

Sta•C,jli Naukowych tego tytpu pOfW!Sltamdte 111a. 
ob~e P0>lski k.ilk:run<t•śc:i.e, a lkiażda 'Z iniJch 
pr:z)"Olyini sią do googil'la.fi>CZ111ego pomiam.iia o.b-
517Jaru futlski. W dniu 26. 11. 48 r. syrena - fabrycma nocami reparowało się stare kotły, we włas nie spocznie po sukcesie, ja.hl osiągnęła w 

Pafotwowycb Za.kładów Przemy~lu Welnia. nym zakres:e, nie czekając na pomoc z ze- rok.i 1948. Następny rok - będzie rokiem Stac.joa Naukowa PTG ma Halli Gąsi~enilooweij 
nego Nr ;:1 w Zawidowie zadźwięczała o wnątrz, W niedZ".iele i święta robotnicy foszcze większego wys1łku i rokiem jeszcze będzie pro•warllZ~łll ba.dain.i.a lf!oa.d moirfol!o.gil\. 
n.'cz:wykłej godzńnie. tram·portu zwozili węgiel, aby rano towarzy większych rezu'tatów w dz'edzinie odbudo- nad jezi'Ocami (atrz.ańsikrimi, ill:J.;d śn.ieg'rem t 

To załoga fabryczna w ten sposób wyra- sze ich mogli $tanąf. do pracy, wy gosnodarcze1 kraju. lawiim:l!ll~ w Tatr<OC!h, a d:z.'ę'kli pop.arc'.IU rze 
fała swoją radość i dumę z wykonania pJa. Najbliższa Centr. Zaopatrzenia Materiale- PrzewodniCZ'ł'_cy Rady Zakładowej stirony Państwowego In.s.t. Hy<lilio-Merneoiroilo-
nu tka.ln

1
• Dnia 2. 12. br. wykonano pl.an wego znaiduje ~ę w odległ. 86 kl, od nas Do PZPW Nr 21 w Zawidowie (Dolny śląsk) g'\crnego w War5uwie 

6
tacja ta będ?;iie ipro-

zbytu. piero 28 .6 br. została uruchomiona stacja Korespondent flłbrvcrny „Glosu" I wa•dzf•Ia TÓWl!lioeż w 6'Zero.kiim 'UOOresie baid·ainia 
Z'IV>idó"r, małe miastecZko na Dolnym kolejowa Zawidów • - poprzednio trzeba J. GardiMz n-ad ik.J.imetem wnęhnz.a Taił.'!'. 

Sl~ku - grama z b~~~ Czechoolowad~ bv~ ~rowadYć sur~ec i artyku~ ~~- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ma już swoją historię w s;zercgu miast pro.. niczne z odległej o 12 km Mikuło·wej. Dziś I ntP-rpelor. ie ftO§ZllCh C7Qtełni/lf(óuJ 
duk~acych mater:aty wełniane. W ogólno trudności te zostały częśc'.owo usunięte, 
filbryC'Z'tlYm wyścigu pracy PZPW Nr 21 znowu dzięki energii i inicjatywie załogi 
osiągn~ły trzecie miejsce. fabryczne.i PZPW Nr 21, 
Zakład został pl".lejęty przez nasze władze Są je$zcze niedoc'.ągnięcia, brak fachow-

18 sleronia 1945 roku. Niemcy zostawdli fa- ców - skutkiem tego jeden pracownik zmu 
brykę częściowo roewastowaną - unierucho szony jest nieraz pełnić kiJka funkcji, 
m'':)l'le krosna, rozmontowane maszyny. \Viel Brak fachowców można wytłumaczyć tym, 
ki w~·siłek oolskie.;o robotnika postawił Za że praca na rubieży Rzeczypospolitej jest 
khd na takim poz.:iom·e. jak obecnie. ciężka ż wielu względów, n'.e każdy jest 

Po trzyletnich prze$zło =aganiach sioę z skłonny do wyrze{!zeń, nie karoy .dorósł do 
tmdnościami. nieraz zdaw"lł<lby sLę nie do roli pioni€ra wielkiej idei szerzenia polsko
p'.°"E'o<.vyc:ęzeni-a, Załoga fabryczna do~zła ŚCi i marh;stowsko-'.eninowskiego uświ·ado
do imponujących rerultatów. mienia na Ziemiach Odzyskanych. Najwięk-
Podwyższony o 25 procent w stosunku szy szacunek i uznanie, najwiękS?:e zrozu

roc7nym 'P'an został przedterm~nowo wyko- m:erue całego społecze6.stwa należy s'.ę tym, 
nany przy takie1 samej prawie Ho~ci pra- którzy nie mając n'.€kich osobistych wzglę
cownik"'w. co w roku ubiegłym. Wskazuje dów na uwadze, nie zrażają i'Ję niczym -
to na rolę ru::hu wspólzawodnictwa pracy, tTwciją z żołnierską godnością na zaszczyt
na poczucie odpowiedz'alncści przed całym nym posterunku. na jakim postawiła ich 
krajem. na wysoko rozwinaęte poczucie god j-0ko współbudowniczych nowej rzeczywiste 
ności osobistej które umoc:nia w człowieku ści dziejowej, wszechpotężna wola Demokra 
praca daj11.ca dobre wyniki. rji Ludowej, 
Załoga Państwowych Zakł!adów Przemysłu Załooa Fabryczr.a Państwowych Zakładów 

Wełnianego Nr 21 nie zrażała się niczym, Przem;1".słu Wełnia.ne110 Nr 21 w Zawidowie 

Zbrodnia Gorzkowicach w·yrok • 
I w 

Tak nie 
Szanowny Redaktorze! 

W trudnych dla robotników łódzkich cza
sach przedwojennych w ciągu 10 lat miesz
kałem w izdebce, po prostu facjatce na stry
chu przy ul. Batorego Nr 31. Warunki miesz
kaniowe były okropne. W 1939 r. dostałem 
się do niewoli niemieckiej, z której powró
ciłem w r. 1946. Wówczas Wincenty Kaw
czyński. zam. w tym samym domu, tylko na 
parterze, odstąpił mi jedną izbę ze swego 
mieszkania. Na izbę tę otrzymałem w 1947 r. 
przydział na podstawie decyzji Urzędu Kwa
terunkowego Starostwa Południowo-Łódzkie
go. 

W tym samym roku o mieszkanie to po
czął się starać ob. Bartos za namową go
spodarza posesji Nr 37 przy ul. Batorego, ob. 
Krowirandy. Chodziło im o to, że Bartos z 
chwilą uzyskania przydziału na moje miesz
kanie bedzie mó~ł swoją izbę oddać ob. Kro
\virandzie. Ob. Bartos uzyskał z Urzędu Kwa 

wyjątkiem oCicjalnych czynników katolic
k'ch) przeciwko rozpolitykowanym i reak
cyjnym elemerutom kleru, Wyrok sądu m?. 
na celu ukaranie zbrodniarzy l wyrizolowa-

Trzeba pr7E'de wszystkim uchwycić isto.. Tu 1€ży istota omawianych WYJ?ac:Lków nie irh C\d soołec7eństwa. To je$t rzecz waż 
tę tragicznych wypaclków, które rinegr~ły dlatego stanowią one jeden z odcinków roz na, ale to nie wystarczy, !dr.ie 

0 
rzecz zna

się w dwóch ws.iach powiatu piotrkowskie- łcg!„Jo frontu walki klasoweJ, który wystę- cznie trndnięjszą: 0 pol.:tyczne i moralne 
go: Gorzkowire i Kamieńsk. A istota ta puie O$tatnio coraz ostrzej w całym kraju, wyiizo'owanie samych siedlń ·sk zbrodni reak 
]est jasna: grupa sludentów i studentek, bę zwłaszcza na wsi. Korzystając ze swoich ry.Jnci od mas !'Udowych. TI7eba wzmocnić 
daca na wczasach wakacyjnych założyła let- wpływów wśród ludności, pewna część kleru : rozszerzyć sieć na$zych partyjnych organ:' 
ni. obóz w Sulejowie (niedaleko wymjenio- występuje w tej walce, jako poli•tyczny or- zacji na wsi, organizacji Sam-0oom<'Cv Chłop 
nych wsi) i stąd rozpoczęła badania nauko- gani7atcr ciemnych i reakcyjnych sił po skiej, organizacji mło<lzieżowyrh ZMP, erga. 
we sztuki kościelnej oraz h'storycznych za- St"<lnie wy1vskiwaczy. n'zacji stronnictw ludowych To sa wnioski. 
bytków okolicznych mie.iseowości. Studenci Sens politvczny gorZkowicko-kam'ei1skich które wyciągną dla siebie demckratyczne 
prowadzili badania z ram'en'a Mini6terstwa wyDadków. 1Hńryrh epiloe; rozearał się przed orqani1acje polskie z wypadków gorzkowic
.Kultury i Szituki, o czym kler m1eJscowy ~ądem wojskowym w Łodzi, po legą na tym. ko-karoi„ńskich. Trzebił bardziPj · uaktvwnić 
był powiadomiony, żeby przy pomocy rozmaitych c-szczerstw. maf.ę mało i średniorolnych chłopów, prow-3 

Shtdcnc.i, którzy prowadzą prace badawcze nlotek i reakcyinei propaeandy podbumić \kić wśród nich pracę kulturalno _ oświato. 
z ram'eni<i Minisiterstwa Kulttll1'Y, to są sb1 szerokie masy biedoty i średn'aków wiej- wą, wyrwać ich spod ogłul)iającego wpły. 
dend. którzy na swój sposób, "!' ramac~ skich przeciwko naszemu państwu i zerwa( wu rO?maitych hractw różańcowych i kółek 
swoich możliwości w1ed7y i za1nteresowan w ten swsób sojusz robotn!czo - chłopski. terc;arskich. roznowszechnionych po wsiach 
$łużą Polsce Ludowej_ To wystarczyło. żeb.Y n'I ldórvm Polska Ludowa buduje swoją mot Trzeba ro"'.szerzyć s'eć S 7 kól ludowych po 
mieJ5cowe duch-0w'eństwo z ks. Opasewi- -hi!"ki któremu zreal'zowała dotychcrns sw,, wsiach i wVTwa<'- rfaieci chłopskie spod Wl)ł)' 
czem i Łabędą na czele znienawidziło tę mto ie wielkie nlanv ~oso~rtarczP. i poJ.ity~~n„ ' wti ~Zkól b;c:itrnoich Trzeba do tei wielkiei 
dzież studen{!ką żeby u boku jego. do. pom-0 bęrlzit: je róv.'11.leż re~Jizowa~ na . przyszło§: walki przec\vko reakcvjnyro elemento~; 
cy stanęły wiejski€ el~~enty ~ap:tal'stycz,. Jak:e wnl'Osln Mlezy wycią~nąc. z ł'ód~kii:> kleru pr7yciąenać ws~ystkie światłe i post~. 
ne: kupiec hurtowy K1z1k, rzezmcy Wysoc go ur~ce"1.1. pMeCl'~ko. 11-tu o. kar7:on:;;m . :>nwe siłv narodu. 
ki i Obst, brat tego ostatniego - handl an] Bestialsk 'f' P<'h•cie 1 oka!erzenie. grt

1
'T?v To ;est firn~~ która uchrrini spo1Pr7eństwr 

b dłem i inni. oraz żeby przy pomocy kłam he7.bronnvC'h stud:mt6w <dworh. z nich e7.;; . . ; . , , ' r 
y b : ntarza" itp 'uż od c1terech miesiecv w szp·ta 'ul wyw'J n"lsk1e 1 mlol'lz Ez sturtPnC-<lł na p 7vszłns stwa o „z eszczeszczenm cme „ 1 . · · , , . . I d 

1 
• • • d h . h t · ... 

wznieść mur wrogości międz:v t.„ młorl7ii:>ż a łato ~ywe obur7enl<' v:r ca!ym społeczenS . ..'1€ o pow orzeP " s1e p0 n n"ic rae1r7.nvc1 · 
• ...,,7""t">" 1,,,i~"'~" wieisk"' polskim. we WSlVS.tk1ch 1el1:0 warstwach (z wvoadków 

wolnol 
terunkowego, mieszcz::icego się przy ul 6-gl) 
Sierpnia, a więc w dzielnicy Sródmieście, 
przydział na moje mieszkanie. Mnie przydział 
odebrano. 

W ·dniu 27 listopada b. r. otrzymałem pi
smo ze Starostwa Grodzkiego Południowo -
Łódzkiego, nakazujące mi opuszczenie miesz
kania w ciągu 14-tu dni, w przeciwnym bo
wiem razie zostanę usunięty przez M. O. 

Ob. Redaktorze! Jestem robotnikiem, moja 
żona także pracuje. Mamy dwoje dzieci w 
wieku 9-12 lat. Dzieci nasze. przebywające 
w okresie okupacji w ciężkich warunkach, 
zagrożone są gn17.tcą. Mies:rkaTJia zastepczc
go nie mam i nikt ml go nie da. Ob. Bartos 
ma natomiast mieszkanie, w którym nadal 
może mieszkać. 

Dlatego proszę o pomoc, wierzac. że Wa
sza interwencja odniesie pomyślny skutek. 

Najder Jó7.:d, robotnik 
ul. Batorego 31 

• • • 
Od Redakcji - Dlacze~o ob. Najderowi ode 

brano przydział na legalnie przezeń uz:vsko
ne mieszkanie? Odpowiednie czynniki winn" 
wejrzeć nairychlej w tę sorawę. wyświetlić 
ią publicznie i załatwić zgodnie z interesem 
robotniczei rod7.inv. 

Wieści ze Zw. ~adzieckiego 
W sanatoriach ! domach wypoczynkowych 

uzdrowiska Soczi rozpoczął się $ezon zimo
wy, W ciągu d7.'.esi~c1u miesiecy rb. w m1ei
scowych uzdrowiskach snędziło wczasy 95 ty 
sięcy pracowników. W hstopadzie przvjechll 
ło tu około 7 tysiecy wcza~owiczów. Korzy
stając· z cieołvch słoneczny<'h poqód wczaso
wicze urządzają wvdeczki do .ieŻiora górskie 
eo R~ca na Orle Skały oraz do podnóża wo· 
d0cT)adu agurskiego 

W miesiącu m-vdniu .oczeku~e się przyjazdu 
6--7 <>·o ncW'•C'h WC7asow;~zów. 

• • * W Kijowie rozpoczęła s:ię ukraińska Repu-
bl:kańska konferencja związków zawodowych, 
na którą przybyło 532 dele~atów . Porządek 
~7. i P„nv konfPrenrii oh"'imuip ri>feriit o wyni
":ach olen11m W~7echzwiąz.kowej Rady Central 
„„i 7.•v;~zków Z· w"dnwveh orRz wybranie 
'lkraiń•kiej rep11hJit,„,..~lriai Raclv 7:urfaz.'-ów 
7.<>„trv'lnwvc.h . 
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Fabryki będa przemawia!! o sobie I swych· sprawach 

Wydawanie gazetek ście.nnych znajduje coraz -żywszy oddźwięk 
Il gie seminarium „Głosu" dla redaktorów gazetek 

Z dtużą saty&fakcją możemy stwierdzić, że w drur1m seminarium dla redal<'to- '\myślne obchodzenie się z wY!)rodukowanym 
rów gazetek fabrycznych, zorgan:zowanych przez Redakcję ,,Głosu" we wtorek 7 towarem. na nieuwagę pr:i:y transporcie przy 
grudnia, wzięło udział tn;y razy tyle Osób, co w pierwszym (ok. 100!) świadc:i:y t.o 'loszącą poważne s1J~{odY. TCJw. Sta.szeWGk: 
że sprawa wydawanJia gazetek fabry.: znych staije się ocvaz bard:zfej populama, z Rzeźni Miejsktlej mówtll: o cz~ty.ch za_ 
i znajduje żywy oddźwlęk wśród robotników wsrEYStkich łódzki'ch zakładów pra-· ~trzeżeniach, jakie wzbud:z.a towar wysyłany 
cy. na eksport. O tym wszystkim oo:eży pis;Jć 

G azetki, które mogliśmy już dwukrotnie ludzi pracy tym większa popularność gazet-
pckazać zebranym, oglądane są 7. :{! i gwarancja jej słusznego istnienia. 

w g,azetce ściennej, bo to najlepsza droga 
do usun'ęcia wszelkdch niedociącrnięć. 

Tow. Włodarski z; PZJ>B Nr 4- skarżył s:ę 
że wydawana przez młodzieżową 01ganizac
ję ga7etk.a ścienna spotyka się z lekceważe
niem i irondą „starszych" ostudzającą ich 
zapał. I to trzeba usunąć koniecznie. Redak
torzy gazetek powti.nnti przy.c;ągać najwięk
szą ilość współpracowników, uczyć ich wy
chowywać, bo tyłko w ten sposób wytwo
rzy się prawdziwie aktywny zespół redakcyj 
ny. A z tymi zespołami jest jeszcze cia,P.le 
źle. Mówił o tym tow. Pietrzak z PZPR 
Nr 9 i inni redaktorzy gazetek stale się uka 
zujących i tych które „zdążyły" na Kon
gres. Pracują oni nad swymi ga1etkami we 
dwóch - WE' trzech""--- najczęśc'.ej 'łllłrywa
jąc noce jeśld chcą dotrzymać termm.u. 

ogromnym z"Anteresowanriem i napewno nie Trudno jest robotników &kłonić do pisania 
jedna z nich dostarczy pomysłów i tematóN Lata niewoh i życip w przygnębieniu na.i
n.astępnym, jstmiejącym dopiero w projek- czyły kh cierpliiwego milczenia Trzeba ich 
tach ich WYkcmawców. I chociaż tylko 3 za nauczyć, że nie tylko ma.ią prawo, ale i obo
kłady pracy: PZPB Nr 14 i PZPB Nr 9 wiązek zgła.>zać ~ię z każdą krzywdct do lu
RSW - Prasa, „?dążyły" staw.'.ć s~ę ze swy- dzi, któ::-zy potrafią im pomóc. Raz i drugi 
mi ga7etkami na ob:eeany termin to jednak sam redaktor opisze opowiedziane fakty, pod 
na tyeh pierwszych przykładach możemy ob .

1 
pisu;ac jednak nazwisko swego petenta. Na

serwować już róilnice pomóędzy gazetkami I: sł.ę;:>nym razem już ~am petent zasiądz!e do 
sprzed dwóch tygodni i tymi ostatnimi. Na- ', pióra, jeśli prz~k-0na s'ę. że podawanie swo 
uk:g_ n:e idzde w las. I, ich spraw do wiadomości ogó:Dlej przyn'.o-

Wspólne debaty, krytykOwanie błędów i sły i jemu i ogółowi konkre~ną korzyść. 
wymiana pomysłów wydają doskonale owo- ~ I w ten spo>ób redakcja gaz,,tki ściennej n :e 
~. Trzy gazetki „kongresowe" są nie tylko bedz:ie narzekać na brak korespondentów 
starannie wydane, barwne, różnoro<lne i„. i materiału . 
ślicz.ne, ale również ciekawe w treści. Arty
kuły poruszają naJroimaitsze zagadnieruia, 
związane z waLką zakładu o pl:an_ lłlówią o 
. WYnikach i ludziach, którzy sii-ę do tego przy 
czynili. są krótkie a pełne treści, możl.iw:e 
wszechstronnie obrazujące życie fabryki w 
osta.tn1m, gorączkowym okreste. A wykonaw 
c6w spotka zasłużona nagroda. Bo łódzkie 
gazetki ścienne powędrują do Wars7iawy na 
Kongres Zjednoczeruia, qdzie będą mówiły o 
W}mikach pracy naszych fabryk ruie tylko 
przedstawicielom całego kraju, ale i goś
ciom zza gr.anicy 

TRUDNOSCI MOŻNA POKONAC 

ZAKRES N .\SZEJ POMOCY GAZETKI JADĄ NA KONGRES 
J aka będz:ie pomoc ,,Głosu·" dla redakto. 

rów fabrymnych gazetek?„ Nie będzie W takrich warunkach praca n:'ae. pójda!P. . 
żadnej granicy między Wami i nami - mó J taki zespół nie doczeka się gazetek 
wi przed~tawiciel .redakcji, Wasi k<.'respon- drukowanych. o które tak się dopominają 
denci będą naszymi korespoadentami o ik niektórzy towarzysze. słusm.:e podkreślajac, 
sprawy pl)ruszane przez nich będą intere$'U- że qazeika drukowana jest n~ezbędna w du
jące dla ogółu rnbotników. Będziemy W•1m żyrh zakładach pracy, 
pomag<ić we wszystkich trudn-0ściach przez Zcb~·śmy mogli dobić się d-0 gazetek dru
stale, co miesiąc urządzane sem'.naria - a kowanych, musimy najpierw wypracować 
w wypadkacn szc:.:e~ólrruie ważnych P"'Zez de sobie odpowiedzialny zespół :redakcyjny, pil 
.egatów naszych, którzy na miejscu w fdbry nujący śc:śle terminów. sprawnie organ~zu
ce będą Wam służyć swoim doświadc:.>:eniem. jacy dopływ ma·tenału. Do tego dojmiemy 
Będziiemy urząd:llać stałe wystawy i konkur. niewątpldwie . 
!·Y gazete1, ~r.iennyc,h, by tym bardZJiej za- Wyniki dwóch seminariów przekonują na~ 
chęcać Was do pracy i współzawodnictWll . o tyrI}, D.viś pierwsze trzy gazetki .ładą na 

W dyskusji diUJŻo ciekawych głosów dop0- Kongl'es ale uczestn.i.cy seminarium zobowią 
w:adało. co jeszcze należy umieszczać w ga zal.i się, że do 11 grudnia wszyscy już bę<lą 
zetce i jak ją najlepiej ~d:i-wać. lfow. Ka- I mieli ~'.1zetki gotowe i dosfarczą je nam do 
sperski z PZPB Nr 5 zwrOC1ł uw<'gę na czę redakci1. · · · 
ste marnotra':"st~o odpadków fabrycznych, I To pierwszy sukces naszej ws~ólnej pracy, 
I< tóre mogą się Jesz::ze przydac np. lekko- Allna Nofer 

~r 33'r 

ff' tę i z eoUJrotent 
Ofensywa słodyczy 

10.500 ton cukierków, 2 tysilłCe ton czeke
lady, 850 ton wafli, pierników I tym podob
nych słodkich wyrobów - oto „armia", l;;t6 
rą w bieżącym roku rzucU I rzuci je1111eze 

na rynek Państwowy Przemysł Cukierni· 
czy. Samą Łódź „zaatakuje" na święta kil· 
kanaście wagonów słodyc11:y (po cenach -
jak to się mówi - przy!!tępnych i w ogóle 
„rekordowo niskich"·· 

Ofensywa słodyczy ugodzi przede wszysł 
kim w ludzi małego serca tudzież ciasnej 
głowy. Mamy na myśli tych wszystkich, 
którzy w ostatnich dniach tak chętnie nad
stawiali uszu na poszept spekulancko-pa· 
skarski: moja pani, moja pani - cukru za· 
braknie.„ A tu „nici" z paniki, bo nie tyl
ko cukru nie brak, ale i cukierki sypią się 
jak z t. zw. rogu obfitości ..• 

Przez jednct zapałkę 
„Niektórzy, proszę Redakcji, dowcipnisie 

- pisze Czytelniczka, Maria K. - lubią ro· 
bić ucieszne kawały. Idę ja np. wczoraj 
Piotrkowską, a tu jakiś zagazowany mło· 
dzieniec wykrzykuje pod moim adresem: 
- Ostrożnie, ostrożnie, bo się pani prze· 
wróci! 
Spoglądam wystraszona, a przeł!e m:-1~ na 
chodniku leży - za.pałka. Dobry „fai nie 
ma co, tylko, że ów wesołek nie zd11..it ;obie 
napewno sprawy, iż o zapałkę można się na 
prawdę potknąć. Ostatnio się to przecież 
przydarzyło b. wielu osobom w Ł!'dzt. Wla 
śclcielom !<klepów, którzy wszystkie wyro· 
by P. l\'I. Z. samowolnie sobie podwyższyli 
łub też Je na pasek poukrywali. 
- Bo to, proszę Redakcji, wchodzi do tero 
czy inne~o zakładu h&ndlowego miły kllenł 
i powiada: 
- Paczkę zapałek poproszę„. 
No, I jeżeli „niema" a potem okazuje się te 
jest - to zaraz protf}kólik. Tak to „trój· 
kl kontrolne" przed świętami wszelkie ob· 
Jawy spekulacji zwalczają. 

E. 

D owied.zJieL'iśmy się o tym na wsteTJ'ie z 
referatu redaktora na cze lne1:rn .,Głosu" 

tow. Uzdańsklego, który podkreśIH przytem 
że przykład ten powinien być najlepszą za
chętą dla wszystkich redaktorów ga7etek 
ściennych którzy walcząc z trudnośch.mi ni.P. 
mogli jeszcze wydać swej gazetki. Bo trud 
ności te. wcale nie· są nie do pokonania. Na 
finansowe - już :znalazła ~ię r<>da. Wyszedł 
okólnik Mln. Przemysłu i Handlu tow. Mi'n 
ca do wszystk'eh dyrekcji fabryk aby pokry 
wały koszty wjdawnicze gazetek ściennych. 
B~emy więc mogli pozwolJić sobie i na 
papier, i na farby. czy tusze i może nawet 
na ośw:'etlone gablotkii. 

GDY PODNOSI SIĘ KURTYNA ..• 

Przedstawienia w 32-ch teatrach ·Moskwy 
K:i1lik~t:nie już podkreślano opiieszał-O~ć 

Komi.tetów Fabrycmych i Rad Zakładowych 
na <Jo uskarżali ~ię redaktorzy, Trzeba to 
okreśNć jako błąd. który potępia Partia, żą 
dając stanowczo usuniecia go. Sum'enne :za 
jęc'e ~ię gazf'tką ścienn. ą i daleko posunię
ta pomoc redaktorom przy jE>j wy<lawanb 
jest part:v.fnym obowiązl<iem każdego Fabry 
cznngo Komńtetu 1 Radv Zakładowej, 

W interesie Komitetu Fabrycznego i Rady 
Zakładowe.i leży aby gazetka ściE>nna ist
nhla i wychodziła reg11larnie na teren'.e 
każdetin zakładu pracy, Głos krytyki i sa
mf}kryt;vkł na łamach gazetki ściennej bę
dzie docierał do każdego fabrycznego ką
ta i żądał. dotrzymania obietnic i u~unięcia 
mankamentów Każdy robotn1k musi wie
dzieć, co się dziieje w jego zakładzie pracy, 
musi brać udział w rządzeniu fabryką. 

ZADANIA GAZETEK FABRYCZNYCH 

Minęły dawno czasy, kiedy podnoszenie za 
słuq przodownlków pracy narażało ich 

na przykrośCi i szykany, podnosiło przeciw 
nim reakcyjne głosy notępienia i ironii, Obe 
cnie każdy przodownik jest dumny ze swych 
wyników i Cieszy s•ię szacunkiem całej zało 
gi. Mało, pobudza innych do szlachetnej ry 
walizacji. zmusza do wzięcia ud1iah1 w wy 
ścigu pracy. Każda najmn•iejsza nawet fabry 
ka, każdy oddział w tej fabryc~ ~·· swych 
bohaterów, których czyny n.i·~~az r.ywają 
pnemilczane, zapamięt .ne ty.i.ta prZF'Z 1;aj
hl!ższych współtowarzyszy. „Głtls" pisze sta 
le o prz-0downikach pracy, ale nie jest w 
l'>1anie pisać o wszystkich Muszą mu w tym 
pomóc wła..oinie gazetki rolenne, obznajmione 
ze wszystkim, co w fabryce slę dzieje . 

Sko11czyła się n:eufność do zapowiedzi 
naszego rządu i Partii, mówiącyeh o polep
szeniu bytu mas pracujących. Biały chleb C'.f\ 

raz lepsze gatunki materiałów na u))ranfo i 
hut6w, zwiększone 1arobki przekonyVJ'Uią naj 
bardziej opornych, że Pa.rti,a i Rząd nie nu 
ca..ią słów na wiatr. I dlatego robotnicy z wła 
snej wol;i przystąpili do wykonywania swych 
zobowiązań bo zrozumieli, ŻP. wy;rui·ki ich pra 
cy prowadzą do dalszego polepszeni.a ich by 
tu. A jeżeli są jesz{:Ze nieuf111i i niezadowc 
lerui, pracujący ot tak, aby zbyć, to neczą 
gaze~ki hbrycznej będzie przekonywać ich 
zjednywać i uczyć. I jeszcze - jeżeli zdarza 
ją się wypadki świadomego szkodnictwa i 
sabotażu - to znowu gazetka fabryczna mu 
si pierwsza o tym pisać i walczyć z wroga 
m1 robotn'ków. 

SOCZEWKA SKUPIAJĄCA ŻYCIE 

Przedstawienia w teatrach moskiewskich 
rozpoczynają się o 8-ej wieczór. O tej porze 
kurtyna podnos.i się w 32-ch teatrach stolicy 
ra.MieckłeJ. 

Trzy miesiące temu teatiry rozpo.częły se
zon zimowy 1948-49 roku. Ql{res, który upły 
nął poziwala nam stwierdzić, ie w sezonie 
obecnym wiele jest nowy.eh, interesujących 
sztuk. 

Na słupach reklamO'Wych ozdabiających ~1-
lke i place miejskie, coraz częściej widnie
ją tytf!ły prMn:er utworów dramaturgów 

0§tatnie pren1lerą 
radzieckich oraz dzieł klasyków rosyjskich i 
światowyeh. 

Najstarszy teatr m-OS!ciews'ki, Teatr Mały, 
wystawił sztukę A. Ostrowskiego „Bez p:J
sagu", w której w rolach głównych Lar'.sy 
i KMadiszewa zabłyśli wspaniałym talentem 
młodzi aktorzy, abs9lwenci szkoły teatral
nej. Konstanty Rojek 1 Mikołaj Afanasjew. 
W Teatrze Wielkim ZSRR odbyła się prt!
miera opery Smetany „Sprzedana Narzeczo
na" Wybitny ten utwór klasyka muzyki cze 
chosłowackiej jes-t ogromnie popularny i lu
biany w ZSRR. 

Politechnika Lódzka 
przyłącza się do Czynu Przedkongresowego 

Dnia 5.12.48 :roku odbyło się walne zebra- • noprawnych członków, wykazując swą bojo 
nie ezłonków Bratn:ej Pomocy Politechniki wą postawą, że bezwzględnie solidaryzują 

Łódzkiej w sprawie uczczenia czynem przed się z ldnią poloityczną przeprowadzaną prz~z 

kongresowym połączenie sńę bratnich par- partie rob'ltnlczf'. Wypowiedz.i kolegów z ro 

1M rnbotniczych. ku ws~ępnego były niejednokiotn'.e przery-
Zebrani poruszyli przy tej okazji nie ty!- wane oklaskami. 

ko sprawe czynu przedkongresowego. ale też Zebrani uchwaliJ.i następującą ,rezolucję: 

sprawy wewnętrzne na uczelni, braz sprawę 1) W rozumieniu znaczenia zjed1110CT.enia 
stosunków panujących w kołach naukowych . się partią robotn'czych postanawiamy przy
W ożywionej dysk•isji wzięlli udział przed- łączyć się do zgodnego wysiłku poliSkiej kla 
stawkiele ogółu studentów, którzy podikre- sy robotniczej w czynie przedkongresowym. 
śH!i wyb:tne :zmaczenie zjednoczenia się par 2) My studenci politechniki łódzkiej żą

tii robotniczych w walce o Socjabizm. Po:ru damy przyjęcia do Kół Naukowych słucha
szona została przez kolegów z roku wstępne. czy rokn wstępnego, jako pełnoprawnych 

go sprawa ustosunkowa.nja się Kół Nauko- członków. 

wych d-0 studium wstepnego, do którego ko- 3) Potępiamy jedn-0cześnie gorszące wypad 
ła naukowe są częstokroć ustosunkowane da ki w szkole biskupiej w Kielcach, żądając 
Jeko nrle pozytywn::e. Zebrani napiętnowali te upaństwowden'a wszystkich s?.kół klerykal
go rodzaju stosunek i zażądali w rewlucji na nych w celu uniemożl~wienia dalszych tego. 
tychmiastowego przyjmowani.a studentów z rodzaju wyczynów rozpolitykowane; części 
roku wstępnego do kół naukowych jako · pel kleru oolskiego · 

Rosną stalowe . siły niemieckiego militaryzmu 
Zakłady Thyssena wznawiają produkcję 

· Licencjonowana przez Niemiecką Agencję 
DPD. podaje wiadomość, że zakłady produk
cji stali, „August Thyssen Hiitte", znajdują
ce się w miejscowości Salzgitter, na terenie 
brytyjskiej strefy okupacyjnej, rozpoczną z 
początkiem przyszłego roku produkcję stali. 
Uruchomionych zostanie od razu 11 pieców 
hutnic:r.ych. 

Wymienione zakłady przeznaczone zostały 
w swoim czasie do demontażu na mocy ukła
du międzysojuszniczego. Układ ten został jed 
nak naruszony przez jednostronną decyzję 

władz amerykańskich w sprawie zwiększe

nia niemieckiej produkcji stall do 15 milio
nów ton rocznie. 

G a::i~~ci:~a~:i::~~,~~lo~~u;:j;:!tj: 30~1ecie Greckiej Partii Komunistycznej 
rium - ma być głosem krytyki dl.a organL Radiostacja Wolnej Grecji donosi, że wyż-
zacji młodzieżowycll, Ligi Kobiet ' Partii, si oficerowie i komisarze polityczni greckiej 
ma przewietrzać k&.zdy zaniedbany, nu.~-y armii demokratycznej wzięli udział w uroczy 
odcinek ich pracy. Gazetka ma być sumie- stościach, związanych z 30-tą r(lcmlcl\ istnie
n'em całej załogi, bronJć każdej słusznej oia Grecldej Partii u:omunlstycznej, urządza
spr;,wy ~ ż;dać naprawien:et krzywdv. Do nych przez sztab generalny Armii Ludo
rcdakcji r'•bot~cy powinni przychod~ć ja.J-: I we.J. 
do najlepszych przyjaciół z przeświadcze. Po jednominutowym milczeniu ku czci po 
niem, że znajdą tam pomoc i radę. ległych w walce komunistów greckich, prze 

Im wiece.i załatwionych pozytywnie &Praw mawiał 2enerał Gussias. Mówił on o histo-

rycznym znaczeniu 30-tej rocznicy lstn1-.11ia 
Greckiej Partii Komunistycznej. Następnie 
komisarz polityczny sztabu generalnego Ar
mii Demokratycznej generał Fanis Bardio
tas, omówił najważniejsze wydarzenia w hi
~torii Greckiej Partii Komunistycznej. 
Uroczystość zakończyła się udekorowaniem 

oficerów demokratycznych, którzy wyróżnili 
się swoim zachowaniem, lub też działalnością 
Polityczna - różnymi odznaczeniPmJ 

Zespół Moskiewskiego Teatru Dramat<ycz. 
nego pod kierunkiem znanego reżysera m
d:ziieckiego i wybitneg-0 aktora Mikołaja 
Ochłopkawa wystawił sztukę „Matka" we
dług pow'.eśei Gorkiego. Na soonie OŻyły 
postacie r-0bot.n:ika Pawła WłaSOW'a i mat!~! 
jego Nilowiny odmalowane na tle wydarzeń 
rewolucji 1905 roku i ucieleśniające w sob!e 
najlepsze cech} rosyjslciej rewolucyjnej kla 
$Y robotniczej. Zbytecznym jest opowiada·S 
treść sztuki albowiem książka GQrkier.o 
znana jest na całym świecie. Należy jednak 
na<lmienić. ie sztuka ,,Matka" jest wymowną 
ilustraeją pełnej chwały historii Wszech-
związkoweJ Partii Komunistycznej_ • 

Wystawiana w Teatrze Mosk:iewsikim fm. 
Jennołowej sztuka pisarza Piotra Pawlenko 
„Szczęście" przenosi widzów w epokę współ
czesiną. Centralnym bohaterem sztuki jest 
Woropajew, zdemobilizowany oficer anni.i. 
radzieckiej Ciężko ranny Woropajew przy
jeżdża na Krym Wojna się jeszcze nie ~oń 
czyła, ale płk. Woropajew, który stał '>'ię 
inwalidą, zmuszony jest opuśc:ć armię. Kie 
rując się na wybrzeże Morza Cza.mego, Wo
ropajew marzy o maleńkim domku w ciszy 
sadów k~skich, gdzie będzie on mógl 
~odpocząc 1 podreperować nadw·atlone zdro
wie". I oto Woropajew z.11ala:Dł s.ię na Kry
mie. Na całym obszarze półwyspu, gdzie rue 
dawn-0 tO<."lył się k!l'wawy bóJ wre gorącz
kowa praca odbudowy. pnezwyc1ężając nie 
małe trudności. Ludzie odbudowują miasta 
i wsie 

Woropajew to czbwiek radziecki, komuni
sta. Marzenie o odpoczynku, o domku nn 
brzegu morza samo przez się odchodzi n11 
plan dalszy, a zamiast n;ego rodzi się gorące 
pragnienie stanięcia w szeregach ludzi, któ-
rzy pracą swą przyczyniają się do ponowne
go rozkwitu kraju ojczystego. W gorączkowe.i 
pracy Woropajew znajduje zadowolenie i 
prawdziwe szczęście. Oto treść sztuki Piotra 
Pawlenko „Szczęście", której premiera spot
kała się z wielkim powodzeniem I przychyl
ną krytyką w prasie radzieckiej. 

Teatr Moskiewski Im. Wachtangowa wy
stawił w listopadzie sztukę amerykańskie~·J 
dramaturga MiJ.Jera pt, „Synowie". 
Kanwę sztuki stanowi historia ohydnej zbro
dni, popełnionej przez właściciela fabryk lot
niczych Joe Kellera, który dążąc do osiąg
nięcia milionowych zysków, świadomie wy. 
syła w czasie wojny na front pai·tię nieod
powie.di:ich motorów lotniczych. - Pieniądz;. 
zarab1a.ią wszyscy brudnymi rękami dlacze
go .ia mam być gorszy od innych? Oto credo 
tego kapitalistycznego drapieżnika. 

Wartość tej sztuki dla widza radzieckiego 
polega nie tylko na tym, że pozwala mu za
poznać. się z obyczajami kapitalistów współ
czesne.i Ameryki. Po 7.obacwniu sztuki czło
wiek radziecki odczuwa tym większe zado
~olenie i radość, że żyje on w kraju socja
lizmu, w którym "'.iR ma mieisca dla ludzi 
t.You Joe Kellera. 

• 



Kronika Tomaszowa 

.tCOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 9 grudnia 1948 r. 
Dziś: Leokadii 

-:o:-
WAZNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - ~7 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

-:o:-
ADRE3 REDAKCJI R. S. W. „Prasa", Plec 

Kościuszki 1 - 3, tel 2EO, g".>dz.iny przyjęł' 

OC: 10 - 12. 
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Techniczna obsługa . winna pomagać rebotnikom 
w wykonywaniu przy;ętych zobowiązań 

kiem 4f"obotnicy osiągają coraz to lepsze 
rezultaty. Przekroczyli już roczny plan w 
oddziałach dwusiarczku węgla, włókien 
ciętych, w artexie i w tkaninach, docho
dzą do rocznego planu w oddziałach jed
wabiu i tomofanu. 

Utarło się mniemanie, że wyniki pro
dukcyjne, że jakość i ilość wyprodukowa
nych materiałów czy tkanin zależy jedy
nie od wysiłku robotnika. ~apomina się 
często o roli kadr technicznych danej fa

. Weźmy na przykład fabrykę Sztucznego 
Jedwabiu. Załoga tej fabryki pierwsza w 
Tomaszowie odpowiedziała na apel górni
ków Zabrze-Wschód, zobowiązując się do 
rtykonania p'\ nu rocznego do 15 grudnia. 
Upartą pracą i niezmordowanym wysił-

--~------~_,.,--~~,,.,.,....,_...,__.;~~-~~ .... Ir' ~~„ 
bryki. 

z mia·sta i 
ROBOTNICY TARTAKU OTRZYMAJĄ 

MIESZKANIA 
Wielką bolączką robotników zatrudnio

nych w tartaku „Konewka" pod Spałą by 
ło to, że wielu z nich nie posiadało odpo
wiednich mieszkań. 
Zarząd tartaku i Rada Zakładowa zobo 

wiązały się do wykończenia do dnia Kon
gresu Zjednoczeniowego dużego budynku 
mieszkalnego. W nowym budynku znaj
dzie pomieszczenie 12 rodzin robotni
czych. 

ULGOWE PRZEDSTAWIENIA 
DLA ŚWIATA PRACY 

Ostatnio zespół świetlicowy Robotnicze
go Domu Kultury przejawia bardzo oży
v.ioną działalność. Premiera widowiska 
„Od Tatr do Bałtyku" cieszyła się dużym 
powodzeniem wśród ludności miasta. 

Dla udostępnienia tego widowiska szer 
szym· rzeszom ludności zespół dał dnia 5 
grudnia dwukrotnie przedstawienie wy-

okolicy 
Łącznie dla świata pracy z 50-procentową 
zaiżką . 

Obecnie zespół czyni intensywne przy
gotowania do wystawienia „Consilium 
[acultatis" Fredry. Premięra tej komedii 
mR się odbyć 14 grudnia br. w sali tea
tralnej Robotniczego Domu Kultury przy 
ul. Armii Czerwonej. 

LIGA KOBIET ZOR~ANIZO\VAŁA 
NOWY KURS 

W najbliższy piątek, 10 grudnia, µga 
Kobiet otworzy drugi kolejny kurs szko
lenia zawodowego kobiet. Będzie to kurs 
dziewiarski, obliczony na 25 uczestniczek. 

Jak wiadomo, pierwszy kurs krawiecki 
w Tomaszowie cieszył się olbrzymim po
wodzeniem. Absolwentki tego kursu za
trudnione są obecnie w spółdzielni pracy 
„Jutrzenka" istniejącej przy Lidze Kobiet. 
Kobiety, które ukończą kurs dziewiarski, 
znajdą zatrudl"\ienie również w tej spół
dzielni, z tym że zap1ówienia będą wyko
nywały w domu. 

Czy jednak ten wspaniały wysiłek za
łogi fabrycznej jest dostatecznie poparty 
wysiłkiem kadr technicznych? 

Wydaje się, że raczej nie. Na ogól maJ
sier zaczyn;o wtedy dopiero interesować 
się daną maszyną, gdy ta stanie i gdy się 
go do niej przywoła. Często, bardzo cz~
sto, nie można znaleźć. ani majstra ani 
ślusarza. Majstrowie i kierownicy oddzia
łćw nie śpieszą z dobrą radą i wskazów
kami. W wielu jeszcze wypadkach strze
gą „tajemnicy zawodowej" i nie chcą się 
dzielić z nikim swym doświadczeniem. 

Niektórych majstrów nie wiele obcho
dzi to, że na skutek i<th stanowiska fabry
ka traci · tysiące kilogramów przędzy, że 
napływają do fabryki często uzasadnione 
reklamacje. 
Sprawę niektórych majstrów, kierowni 

ków oddziałów produkcyjnych przy fa
bryce Sztucznego Jedwabiu polecamy 
szczególnej uwadze Rady Zakładowej. 
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Kradzież w magazynach PCK 

Przydziały żywnościowe na grudzień 
W czasie ostatniej kontroli w magazy

nach PCK oddział w Tomaszowie przy ul. 
fU"mii Czerwone; stwierdzono brak pewnej 
ilości wyprawek dziecięcych, pelerynek, 
płaszczyków itp. 

Wszc:zet-0 energiczne doch-Odzenie, w wy 
niku którego ustalono, że magazyn był sy 
stematvcznie okradany przez dozorce za-· 
trudnione!?"o w znajdui„r--·· sie obok od
dziele PCK. Pietraszka Antonieg-o, zam. 
przy ul. Roli-~ymierski~o Nr 23. 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miej
filtiego w Tomaszowie podaje do wiado
mości, że w terminie od dnia 7 do 20-go 
grudnia br. wszystkie sklepy spółdzielni 
będą wydawać na zarejestrowane karty 
:'ywnościowe następujące przydziały ży
wnościowe - za miesiąc grudzień. 

Z żqcia ZHP 
Dotychczi-..sowv przewodniczą.cy Mie_iskie 

go zai-zą.du ZMP kol. Maciak został odwo
łany do Centralnej Szkoły Organizacyjnej 
ZMP. Zastępca przewodniczą.cego kol. Ja
błoński odszedł na studia. W zwią.z.ku z 
t:vm funkcje przewodniczaceg-o Zarzą.du 
Miejskieg-o ZMP sprawuje obecnie kol. An 
toniewicz, a zastępu.ie go kol. Pytel, który 
jest zarazem referentem l'....,. 011wsłowy111 
przy ZarZf).dźie l\iliejskim. Referentem Szko 
leniowym został kol. Sowa Jerzy. 

By przeciwdziała~ niewlaściWYill stosun 
kom pracodawcy do mlodorianych robot
ników. który ohserwuie sie jeszcze w pry
watnych zakładach przemysłowych Toma
szowa Z1-IP paw-0łał do życia specjalną 
młodzieżową. brygade Kontr-Oli Pracy. Prze 
wodnicuµ:ym brygady został wvbrany kol. 
Włodarczyk Konrad. 

Na terenie miasta rozpoczęto akcję szko 
lenia ideologi.cznego. Każde koło terenowe 
i fabryczne ZMP w Tomaszowie zo bowią
zane jest do przeprowadzenia raz na mie
sią.c zebrań dyskusyjnych o charakterze 
ideologicznym. C-0 pewien czas będą. prze
prowadzane seminaria. 

* * * 
POSIEJ'i'ZENIE ZARZĄDÓW KóL ZMP 

Dnńa 9 grudnia br. w sekretariacie ZMP 
w Wilanowie przy Fabryce Sztuczneg-0 Jed 
wabiu o godzinie 16.30 odbędz::ie sie pasie
dzen.ie Zarzadów kół ZMP teren-0wvch i fa 
brycznych z terenu Wilanowa. 

Obecność wszystkich członków zarzą
dów ze względu na ważność omawianych 
spraw obowią.zkowa~ 

KARBID --- iiilli 
dla rzemiosła i przemysłu 

cena za bęben 100 kg. - 3.526 zł. 

Hurtowo sprzedaje 
Oddział C~ntr. H.andlowe.i Przem:vsłu 

Chemicznego 
w Lodzi, żwirki 11. 

PODODDZIAŁY POWIATO '- .- . 
w Kutnie. ul. Narutowicza 1. tel. 55 
w Piotrkowie, ·Pl. Niepodległości 2, 

tel. 15-44 
w Toma.szowie, ul. Sw. Antoniego ~i. 

tel. 59. 
Hart państwowy i spółdzielczy otrzymuje 

specjalne rabaty 
''.Hlr 

Margaryna duńska - kat. I i IZg na 
odcinek 20 - 1 kg., margaryna krajowa 
kat. IR i IRZg na odcinek 15 - 0,5 kg. 
Cena 57 zł. za 1 kg. 

Olej rafinowany - kat. IRD, 3, 7, 12, 
IRD, 3, 7, 12 Zg, i118. odcinek 22 - 0,5 kg., 
kat. M i MZg na odcinek 15 - 0,25 kg., 
kat. C na odcinek 10 - 0,25 kg. Cena 46 
zł. za 1 kg., łącznie z kosztami transportu. 
~ęso wołowe - kat. I (zwykła) na od

cinek 19 - 2 kg., kat. IRD, 3, 7. 1~ i IRD, 
3, 7, 12 Zg. na odcinek 19 - 1 kg., kat. C 
na odcinek 9 - 0,5 kg. 
Rąbanka - kat. IZg na odcinek 19 

1,4 kg. Cena 6 zł. za 1 kg. 4 

Sledzie lub konserwy-kat. IR i IRZg 
na odcinek 14 - 1 kg., kat. !IR na odci
nek 9 - 0,5 kg. Cena 16 zł. za 1 kg., łącz
nie z kosztami transportu. 

Mleko świeże - kat. IRD, 3, 7, 12 i IRD, 
Zg 3, 7, 12 na odcinek 26-39 - 7 litrów, 
kat. M i MZg na odcinek 1-14 - 7 litr., 
kat. l\iA Dz, 3, 7, 12 na odcinek 30-40 -
7 litrów, kat M na odcinek 1-14 - 7 li
trów. Cena 2 zł. za 1 litr. 

Podkreśla się, że w grudniu br. bez
względnie należy przestrzegać terminu 
wydawnictwa. Kto nie pobierze artyku
łów do dnia 20-go grudni.a br., temu arty
kuły te bezwzględnie przepadną. 

PZPW 28 podnoszą produkcję 
Jeszcze dwa rrues1ące temu, wydawało Przy obliczaniu wYników stwierdzono 

się, że załoga PZPW Nr 28 w Tomasrowie znaczne zwiększenie wydajności w wąt
nie wyjdzie ze ślepej uliczki, że zakłady te kach w tkalni Nr 4. którei przyznano 107 
są. już chyba skazane na niewykonanie pla punktów. (Niem.nie; jednak i w tej zwy
nów produkcyjnych. cięskiej sali zauważono zbyt duża ilość go 

Decydują.cy zwrot na lepsze nasb}.pił po dzin posto.iowvch). Tkalnie Nr 1. 2 i 3 
przyjęciu przez zało?e zobowiązań · przeii- również znacznie podniosłv produkcję, 
k~ngresowych. Zdecydowano wykonać aczkolwiek porzą.dek w tych salach nie 
plan roczny jeszcze przed dniem 20 grud- .iest jeszcze w zupełności zadowalają.cv. 
nia. · Zwycięstwo ostateczne odłli.osła tkalnia Ńr 

Jeżeli zobo\vią.zanie to mimo dużych za- 4, zwyciężają.c przy różnicy 69 punktów 
ległości produkcyjnych wstanie wykona- dodatnich. 
ne, to załoga z wdzięcznością. będzie wsp-o- Znaczne podniesienie wydajności na 
minać dzień, w którym uchwalono wpro- wr7.eciono-godzinę zanotowano w przedzal 
wadzenie współzawodnictwa międzyzmia- ni Nr 1, której przyznano 150 punktów do 
n-O~ego. ~spółzawodni~two to. w. którym datnich. Przędzalnia Nr 2 została wyraź-
wzięły udział przedzalma Nr 1 i Nr 2, · t .1 tkalnie Nr 1. 2. 3 i 4 przyczyniło się bo- me w Y e.. . 
dajże w decvdu.ią.cym stopniu do zwiększe I Zwyc1~kl.ID odd~ałom zostały przyma-
nia produkeji. ne specJalne premie. B. 

Załoga Fabryki Dy~anÓ"\l\7 
wykonała dywan-arcydzieło 

Zaw. Włókniarzy i CZPW. 
Znów dziień i noc pracy nad stworzeniem 

• 
Zycie sportowe 

w Tomaszowie 
28-mio kilometrowy odc.inek gwia.Zdzi. 

stego biegu sztafetowego: od Tomaszowa 
do wsi Rzeczvee zostanie obsadrony pn.ez 
biegaczv tom.aszowskich. Sztafeta. która 
odda pałeczkę we wsi Rzeczyce, będzie si~ 
składać głównie z członków ZMP oraz z 
mł_odzieży klas wyższych szkół tomaszow
skich. 

• • 
. „T~maszowianka" w tym sezonie wyraź 

me me ma szczęścia do Lechii Ostatnio 
przegrała z nia w stosunku 1 :4: Jest to w 
ostatnich dwóch mie.ąiacac.h już drug~e 
zwvciestwo Lechii nad swvm lokalnym. ry 
walem. 
Wyr~żamv nadzieje, Ze ostatnie niepo

wodzenia skłonią. zawodników Tomasz0-
~fa.nki" do S-Olidne.i pracy nad oobą. w ok.re 
s1e zaprawy zimowe.i. Drużyn.a ta. która 
wystartowała do rozgrywek w klasie A. 
pretendowała przecież do zdobycia mistrzo 
stwa klasy A Okręgu Łódzkiego, 

Wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych 
~ zaldadó w pra~y całej Polski na.pły

waJ ą :v dalszym c:ągu wiadomości o wy
konamu przedkongresowych zobowiązań. 

• • • 
~ałoga fabryki „Fuchs" wypełniła w 

dniu 7 bm. swe zobowiązanie przedkon
~resowe, produkując 711 ton wyrobów cu
kierniczy-::h pon~d plan roczny. 

• • • 
Robotnicy Fabryki Dywanów w Toma

szowie zostali zelektrvz.:>wani wieścią., że 
właśnie ich fabryka ma wykonać na spe
c~alne za..'llówienie Centralnego Zarzą.du 
Przemysłu Włókienniczel?o dywan smyr
neński dla ozdobienia sali, w której odbę
dzie sie Kongres Ziednoczeniowv. 

odpowiednich WZ()rÓw. w"{l'-·~ któryrł-\ ro- Fabryka 
botriicy wvkonaig dvwan. Wreszcie 8 ro- d . 

7 
b „Rygawar''. pr~ekroczyła W 

Było t-0 10 dni temu. Zabran-0 się do pra 
cy z niezwykłym zanałem. Robotnicy bvli 
dumni, że właśnie tomaszowska fabrvka 
została wvróżniona bnn zamówieniem. De
SV!lator Sosnowski dłu!"O zastamiwiri.ł się 
nad deseniem dywanu. Po całono<'nPi pra
cy u.nrko""n;:vł wzór. k+'1t"r !>l)Otkał sie z a
orobata GP.neril1UP.~O Dyrektora CZPW -
tow. inż. Wendego. 

Na tle fabryk z dymią.cvmi kominami 
stoi robotnik wsoartv o czółenko. Nad bu
dvnkarrii. fabrv"~Tlvrni ,„-+-,„ r-i.do<:ne. czer 
wo"lle sł0ńr~. U p6rv nf'nis - . KonPTes 
.Jednl"\ŚCi. Klno:v ~h0+n;„~„; . WarSZ"''lA. 
o-riirhipń 19A-8". U d"l" emhlPm~tv Zw. 

Złóż ofiarę na 

botnic snecialistek stan~ło do krosna, na mu m. swe zobowiązame przedkon
kt0.,...rch powstanie d''W~ll. gr~sowe o 25 p;or.. Załoga działu produ-

Dz.i.esieć dll.i wią.zano węzełki w tempie I kuJąc~go obuwie ?la pracowników elek
dotvchczas nieznanym. f'--;~ rr rrri1dnfa. dy tro~1 warszawc;k1ej wykonała zobowią-
wan ~stał zdjęty z krosna. Przvstrzyżono zame w 134 proc. „.M. 

go, wy~rnńcrono i o godzinie 15 gotowy * * • 
został przeniesiony do nracowni desenio
we.i. PrzvchodziJi robotnicy z różnych od
działów .g-o oplad::l.ć. Jeden stFtrszy robotnik 
Powiedział: „Kiedvś robił-0 sie tak:ie dvwa 
ny dla nich - dla panów. Teraz dla siebie 
je robimy". 

Dvwan. wyk1manv przez załoge fabryki 
na Kongres Z.iednoczeniowv będzie pozdro 
wieniem załogi dla Kongres11. będzie wyra 
zem radości. z jaką. klasa robotnicza Toma 
s1.owa wita pałą.czenie się obu partii robot 
niczych B. 

Pomoc Zimową 

W ramach czynu przedkongresowego 
załoga ~aństwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 2 wykonała w dniu 30 listo
!Jada br. roczny plan produkcji. Na ze
braniu robotników zobowiązano się po
nadto wyprodukować do końca roku 170 
ton wyrobów ponad plan. 

• • * 
R~botnicy gazowni miejskiej w War 

s<.aw1e w ramach zobowiązań przedkon
gresowych wyremontowali 5 pieców o 
zdolności produkcyjnej 30 tys. sześc. mtr. 
gazu na dobę każdy. 
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